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Kuryer Śląski
. —- Przedpłata —

1,95 mk. na ćwierć roku bez odnosze
nia— 2,40 m. z odnoszeń, do domu

Codzienne wydanie „Polaka“
I r ino poświęcone sprawom ludu polskiego na Sląskn.

.?-ł Redakcya 1 admlnistracya w Zabrzu, ulica Doroty nr. 4.

Ogłoszenia 20 f. za wiersz pety.owy.
Telefon nr. 1405. - ■

Adres lelegraitezny: „Kuryer“ Zabrze.

KeŹdy Abonent i®śli wypełni wszystkie przepisane warunki i zapłaci abonament za cały kwartał aż do 5-go 1QÖO 1ttl£12*Clv wsparcia a robotnicy pod z emią 750 mk. Każdy wypadek* nrze- 
---- ------ ----------- --- . ! ni»™»:. „„ — ,!---------, ------h>... ------- ii:...»™ iwww mnnçrv ciągu 24 godz. musi być zameldowany „ťolakowi“ w Łatowfcachpierwszego miesiąca kwartału, otrzyma w razie śmiertelnego wypadku nieszczęśliwego natowicutli

Uroczystości czeskie w Pradze.
Na otwarciu wystawy pracy ko

biet polskich obecni byli rektorowie i profe- 
s rowie uniwersytetu oraz politechniki, członkowie 
iz Dy panów, parlamentu i sejmu, literaci i dzienni
karze. Wieczorem odbyt się świetny raut Czeszok 
dla de egatek polskich, śpiewano pieśni polskie.

Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
P a 1 a c k y’e g o przybyli z Wai szawy : księstwo 
Czetwertyńscy, Krasicki,' Suiigowski, Straszewicz, 
Sokołowski, Papieski, Żurakowski, Dickstein, Horo- 
dyński, Żwan, Skarżyński, Kobyłecki i Żeleński; 
z Poznania; Puffke, Królikowski i Majerski; ze 
Lwowa zaś i Krakowa sprawozdawcy dziennikar
scy. Piękne listy z powodu uroczystości nadesłali: 
Sienkiewicz, Dmowski, Świętochowski i Zamoyski.

Na zjazd sokoli przybyły osobnymi pocią
gami deiegacye sokole z Berlina, Lipska, Drezna, 
„Sokoli“ rosyjscy, rosyjskie Towarzystwo rolnicze 
„Zwono“, wiedeńscy Czesi i „Sokoli“, „Sokoli“ ru
scy i słowaccy. Z Londynu przybył mr. Sully, se
kretarz brytańskiego Towarzystwa narodowego dla 
ćwiczeń fizycznych i mr. Baker, sekretarz Związku 
dziennikarzy angielskich; z Lubiany delegacya mia
sta z burmistrzem Tavcarem na czele, dalej dele- 
?acye miast Belgradu, Niszu i daknatyńscy „Soko
li Zapał dosięgną! szczytu, gdy z P a ry ż a 
ńrzyjecha ło 60 gimnastyk ów pa r y- 
s.k ich i tamtejszych „Sokołów“, oraz reprezentan
ci prasy francuskiej i 17 członków paryskiej Rady 
'municypalnej z prezydentem. Przy powitaniu go
ści paiyskich wygłoszono wiele mów. Wieczorem 
nrzybyla delegacya z Zagrzebia.

Polityka słowiańska.
« a 7 Uro.Czystości otwarcia kon- 
jresu dziennikarzy słowiańskich i po 
mowie burnus rzS miasta Pragi przemówił prezy-

Zwi£*zku dziennikarzy 
:redaktor 1 ilecek Mówca wspomniał o stosunkach 
politycznych w Chorwacyi, które spowo
dowały przeniesienie tegorocznego kongresu 7 7? 
grzebią do Pragi. Na pierwSZym kongresie w roku 
1898 w formie rezolucyi daliśmy sobie uroczyste 
przyrzeczenie pracować w tym duchu, by Sło
wianie zapomnieli wszystkich daw
nych krzywd, Jakie sobie wzajemnie 
wyrządzili i nie popełniali krzywd 
nowych, oraz by wszelkie waśnie między sobą, 
czy dawne, czy nowe, załatwiali pokojowo, tak, aby 
każdy naród słowiański otrzymał to, co mu się na
leży, a gdyby było trzeba sędziego, nie na'eży 
zwracać się do obcych, lecz do swoich braci Sło- 
iWian. W końcu przyrzekliśmy sobie, że Słowianie 
n>e mają narzucać sobie wzajemnie 
®ni języka, ani religii, ani kultury.

stępnie omawiał red. Holeček sprawę służby 
'nnnrTOZdawczei słowiańskiej, która o tyle doznała 

że dzienniki słowiańskie czerpią swe wia- 
"c‘° Słowianach z dzienników słowiańskich, 
P * “^ożliwiają sobie samoistną krytykę
sRr , . • • ^slsięh. Leży to w interesie idei sło- 
wia, C+T^7nlek^re dzienniki uwzględniają także
punkty • e_ gospodarcze między Słowianami. 
Szkoda Y • ze dziennikarstwo słowiańskie zbyt 
mało poświęca uwagi literaturze i sztuce słowiań
skiej, bardzo ma o eż zamieszcza artykułów7 o cha
rakterystyce życia ażdego narodu słowiańskiego 
i o ich własciuosciac Wiele czasu i trudu poświę
ciliśmy utworzeniu słowiańskiego Biura korespon
dencyjnego, ale nie osiągnęliśmy rezuitatów. Kie- 
dvśmy się pytali o los podania o koncesyę dla tego 
Biura, wręczonego rządowi wiedeńskiemu już przed 
|aty, dowiedzieliśmy się przez powołaną osobę, na- 
Uralnie nie urzędowo, ale całkiem pewnie, że żadna 

odpowiedź jest także odpowiedzią i Ze koncesya ta

nigdy udzieloną nie będzie. Co się tyczy we
wnętrznego złączenia, to mówca podkreśla, że spra
wa ta u Słowian południowych poczynią zado
walające postępy i dziś powiedzieć można, 
że dzieło to poruczone zostało rękom, które nie po
zwolą mu zginąć. Są to powołane ręce królew
skiego komisarza Chorwacyi Cuvaja. Chorwaci 
i Serbowie przy wewnętrznem zjednoczeniu się, nad 
którem obecnie pracują, ponieśli wspólne cierpienia 
i z pewnością tylko dlatego, a nie z żadnego innego 
powodu dano im królewskiego komisarza Cuvaja. 
Niechaj wspomną o sławnych słowach swego poe
ty: „Bez cierpienia nie ukuje się miecza, nie utwo
rzy się żadnej piosnki“. Dalej nie mogę mówić o tej 
sprawie, gdyż jesteśmy niepolitycznym związkiem. 
Korzystam tylko z tej sposobności, by chorwackiej 
i serbskiej młodzieży udzielić nie politycznej lecz 
ojcowskiej rady: Strzeżcie się przedewszystkicm
wszystkiego, coby rządy Cuvaja mogło następnie 
usprawiedliwić. Niechaj każdy naród słowiański 
skupia sam swoje siły, organizuje się, doskonali. 
Czynimy to i my na ziemi państwa czeskiego, czyń
cie i wy to samo, a pamiętajcie o regule, że Słowia
nin Słowianinowi nie powinien z umysłu czynić no
wej krzywdy, lecz zapomnieć dawne.

Następnie dokonano wyboru prezydyum. Pre
zydentem wybrano redaktora Józefa Holeceka. Je- 
neralnym sekretarzem red. Heireta. Wiceprezy
dentami zostali wybrani: dla Bułgarów George w 
(Zofia), dla Serbów Nusic (Belgrad), Siowieńców 
Puzdcslemszek (Lubiana), Słowaków dr. Světočar 
Hrnban-Vajansky, ďa zjednoczenia chorwackiego 
Zader-Kisic; sekretarzami: dla Siowieńców dr. Kra
mer, Bułgarów Koledarow, a dla amerykańskich 
Czechów i Słowaków red. Swoboda, zaś dla zjedno
czenia dziennikarzy chorwackich Wilder.

Mowę powitalną wygłosił między innymi także 
dr. Hlibowicki. Przewodniczący Holeček odczytał 
potem usprawieďiwienie się polskich kolegów Pro- 
kescha. Chrzanowskiego i warszawskiego Towa
rzystwa literackiego. Potem poseł Sokol wygłosił 
wykład o Palacky’m.

Na posiedzeniu popołudniowem dr. Marcinko- 
vic z Belgraau referował o ucisku prasy południo- 
wo-słowiańskiej, poczem na wniosek jenerahicgo 
sekretarza przyjęto rezolucyę, oświadczającą się za 
wolnością prasy w Chorwacyi. Na tem kongres 
zamknięto.

Wszechsłowiański ziot sokołów a studenci 
niemieccy.

Berlin, 1 czerwca. Dzisiejsze poranne pisma 
berlińskie przynoszą długie telegramy koresponden
tów swych w Pradze czeskiej o wykrocze
niach Sokołów przeciwko studentom 
niemieckim. Korespondenci niemieccy sprawę 
opisują mniejwięcej w ten sposób: Ckoło godz. 12 
w południe kroczył przez ulice Pragi pochód Soko
łów, składający się z około 23 000 osób, Sokołów 
czeskich, rosyjskich, serbskich, francuskich i Soko
lą z Niemiec (?). O tym samym czasie studenci 
niemieccy odbywali swój zwykły „bummel“. Gdy 
pupa, złożona z 15 studentów niemieckich, spotka
ła się z pochodem, została otoczona przez tłum nie
dorostków, którzy studentów obili laska- 
P1 do kr w i i zdarli im czapki kolorowe 
1 szarpy. Studenci schroniU się wreszcie do do
mu - Wiązkowego „Deutsches Haus“, gdzie już po
przednio zgromadziło się wielu studentów7. Owi 
studenci widząc kolegów swych w niebezpieczeń
stwie,. pospieszyli im z pomocą, lecz i oni zastali na
padnięci, przyczem sytuacya stała się jeszcze groź
niejszą. bo znowu wielu studentów zosta- 
łoobitychdo krwi, jednego z nich nawet zra
niono nożem a drugiego powa’ono na ziemię i ko
pano. Ogółem pobitych zostało 32 studentów. - 
Korespondenci zaznaczaia iednak jfemi. że zarsad

zlotu Sokołów z zajściami temi nie ma nic wspól
nego.

Zapytać jednak na’eży, dlaczego „bursze“ nie
mieccy drażniąco odbywają swój „bum
mel“ właśnie w czasie pochodu S o k 0- 
ł ó v/? Niejeden uważać to musi za prowokacyę 
i daje się porwać uczuciom oburzenia. Przypomnieć 
należy, że „bursze“ niemieccy i podczas poprzednie
go zlotu w Pradze przed dwoma laty urządzili po
dobny „bummel“, i wtedy również coś się im do
stało. Jeś'i teraz znowu to uczynili, to działali 
chyba rozmyślnie i sami dal’i powód do 
powyższych zajść. Zresztą doniesienia pism nie
mieckich przyjąć należy tylko z zastrzeżeniem, bo 
wiele danych w nich z pewnością będzie zbyt prze- 
sadaich i „bursze“ niemieccy z pewnością nie ode
grali roli niewiniątek, za jakie ich przedstawia pra
sa niemiecka.

■i—i ni mrnm\

Iïôwnouprav. nieme Poîafcôw.
Poznań, 1 lipca. W deputacyi szkolnej miasta 

Pozn; mja zasiadał ( atąd na 15 członków jeden jedy
ny Polak, radca sądu ziemiańsk ego Sławski. Kiedy 
tenże ustąpił, radni polscy polecali do ściślejszego wy
boru trzech kandydatów, pp. prof. Stan. Karwowskie
go, mecenasa Drwęskiego i pozasłużbowego nauczy
ciela Such owi? k a. Rada miejska zgodzić się^ a- 
toli chciała na wybór Polaka jedynie pod tym wa
runkiem, że nie będzie występował 
przeciw szkołom symultannym czyli 
mieszanym. Pomeważ żaden z Polaków tak ego 
zobowiązania złożyć nie chciał, przeto rada miejska 
wybrała agerńa Freyera. — Wpływ żydowski (liberal- 
no-postępowy!) zwyciężył, a w deputacyi szkolnej mia
sta Poznania, mającego nawet wedle niemieckiego spi
su ludności 58 procent Polaków*, nie będzie żadnego 
przedstawiciela tej większości.

Naślfedowania godny przykład.
Szamotuły, 1 lipca. Znana ze swych prac w 

dziedzinie oświatowej i ekonomicznej pani hrabina 
Kwilecka z Dobrojcwa urządziła t. zw. dwudniowy 
kurs gospodarczy dla kobiet włościańskich powiatu 
szamotulskiego. W kursie brało udział przeszło 400 
żon i córek włościańskich oraz wszystkie ziemianki. 
Na intencyę zjazdu odprawił we wtorek uroczystą 
mszę św. ks. Putz wobec przepełnionej uczestnikami 
prastarej świątyń. Poczem zgromadzono się na sali 
p. Sundmanna erlern wysłuchania wykładów. W dniu 
pierwszym mówiła p. Turnina ze Siomowa o wycho
waniu dzieci, p. Oesielski z Poznania o ogrodnictwie 
i mleczarstwie, ks. Putz o czytamu pożytecznych ksią
żek w ogólności, a zawodowych w szczególności i 
pani Adamska o drobiu. W drugim dniu mówili: p. 
Perz z Dobrojewa o pszczelnictwie, p. Brownsford z 
Poznania o oszczędności, p. dr. Mycielski z Galowa 
o zwyczajach ludu wiejskiego i ks. proboszcz Niesio
łowski z Pleszewa o alkoholizmie. Po wykładach u- 
rzą odia pani proteklorka wspólną kawę dla przeszło 
300 uczestniczek. Wykłady te bardzo zainteresowały 
słuchaczki.
Przeciwko nauce religii w języku ojczystym!

Berlin, 1 lipca. W tym kierunku występuje w 
berlińskim „Tagu” znany dostatecznie ze swego haka- 
tyzmu ks. proboszcz Feja. Na wstępie zapuszcza się 
ten zaciekły ' r<>dz-gerinani. ator w wywody niby na
ukowe, usiłując dowieść, że religia jest tylko sprawą 
pozr r.‘a i woli, a nie sprawą uczucia (!). potem 
przemawia ze stanowiska wychów: wczego i tu już nie 
kryje swego właściwego oblicza, nazywając żauanie 
polskiej nauki religii „uporem narodowym”. W dy- 
skusyę z ks. Feją zapiv zeza é sic oczywiście nie bę
dziemy. Trochę większe oowagi na polu kościelni, 
religijnem wypowiedziały się za koniecznością uczenia 
religii w języku ojczystym, niż ten górnośląski baka 
tysta.

Ję«yk rosyjski w kof5p'ele kafolfei««1
war "wr 1 lij Jyi d prawosławny t 

chi do łr< 1 .v cl . 1. cli zawiadom



że w once podniesione] oDecnie przez rząci i synod 
sprawy języka w dodatkowych nabožcá- 
s-t w a c li w kościołach katolickich dla 
katolików pochodzenia ruskiego w 
kraju poiudriowo-zachodnirn, na Litwi;. na E'aîejrusi 
i w Ch .mszczyźnie. konsysterze powinny oświadczyć, 
jaki mianowicie język na’cży wprowadzić. W sprawie 
tej w Chełmie odbyła się narada tamtejszego komitetu 
m.tyonarskiego, na której obradowano nad wyborem 
.»zda. Jak wiadomo, ludność Chełmszczyzny używa 

w demu języka polskiego lub ruskiego. Wobec tego 
niektórzy członkowie komitetu polecali, aby językiem 
dodatkowym był język ruski. V/iekszoś>- jednak człon
ków komitétu nie zgodziła się na ten język z obawy, 
aby wprowadzenie w kościołach języka ruskiego nie 
stało s;e wielce niebezpiecznem, poniewai w ten spo
sób język ten otrzymałby prawo obywatelstwa, a ko
ściół mógłby się stać agitato^em idei 
ukraińskiej. Nadto w seminaryach duchownych 
katolickidi wprowadzonoby wykłady języka ruskiego 
dla księży, a również powstać mogłaby ukraińska li
teratura kościelna. Te względy skłoniły komitet mlisy- 
onarski, iż uchwalił, aby językiem doc atkowym w ko- 
śiohch dla katolików pochodzenia ruskiego był język 
rosyjski. _ „

Betkiuann-H/tllweg.
Berlin, 1 lipca. „Jokal-Anzeiger” donosi, że 

kanclerz Bcthmann-HoUweg w podróży swojej po Ro
sy^ Móra pótrwa tydzień mied si Petersburg Moskwę 
i Warszawę Na poznáme Warszawy i bliższe zazna
jomienie się ze stosunkami w Królestwie kanclerz 
przeznaczył trzy dni.

Zjazd monarchów.
Berlin, 1 lipca. Odjazd cesarza niemieckiego z 

Berlina do Gdańska nastąpi dzisiaj wieczorem Z 
Oda- ska jutro wieczorem cesarz uda się na pokładzie 
okrętu swego „Hohenzol'ern” w dalszy podróż i 4 
lipca spotkać się ma z carem rosyjskim 
w Baltisch jVb rt, małej przystani w Estonii, gdzie 
rozpoczęły sie już przygotowania na uroczyste przy
jęcie monarchów. Cria 8 lipca przybędzie cesarz do 
Świnoujścia, a stąd uda się w dłuższą podróż 
morską nad wybrzeżem Szwecyi.

Sprawa Koste wlezą.
Berlin, 1 lipca. W sprawie szpiegostwa kapita

na rosyjskiego KosOwicza rozszerzają rozmaite wia
domości. Urzędowo denosząj że śledztwo już jest na 
ukończeniu i że K. wkrótc° ma stanąć przed 
sądem rzeszy. -Najnowsze wiadomości znowu 
opiewają, że śledztwo jeszcze nie jest ukończone, 
przed zjazdem monarchów w Baltisch
port (w Estonii nad zatoką fińśka) ma jednak za 
paść w tej sprawie uchwała. Przyboczny oficer po
selstwa Basar ow bawi obecnie w Lipsku, również 
członek poselstwa rosyjskiego w Berlinie udał się w 
celach urzędowej ûrrormacyî do Lipska.

Kol© nieinfacMe w Rosyî.
Petersburg, 1 lipca. Niemców w państwie 

rosyjShiem mieszka około 2 milionów, ale pomimo tej 
noważnej liczby nie mają oni tego wpływu politycz
nego, jaki im się należy z tytułu ich Ibzebnoérí. rak 
się skarżą Niemcy. W tych dniach znów St.-Peters
burger Ztg.” zestawiła liczby, pełne zresztą fałszu, dla 
wykazania, że w Królestwie Pols-dem na 1050 wiel
kich przemysłowców tylko 110 jest Polaków, 330 ży-

Gow, natomiast uuo Niemców rasowo i językowo 
,,prawdziwych” i że ci ostatni 'reprezentują roczny do
chód 250 milionów rubli. Są więc olbrzymią siłą po
datkową, Artykuł swój kończy wspomniana gazeta w 
ten sposób: „Zgadzamy się, że obecna a-Jministracya 
pil-et Królestwa Polskiego nic może być gorsza i że 
bezwzględnie zyska na przejściu w ręce polskie z na
staniem samorządu. Ale Niemcy koniecznie muszą mieć 
w radach miejskich udziiał.”

Zjazd socjalistów óelęijsMoli.
Bruksela. 1 lipca. W Brukseli odbył się wczo

raj zjazd delegatów belgijskiej partyi socyalno-derr.o- 
kratyeznej. Na zjazd przyoyło 1578 delegatów. Pod
czas obrad ujawniła się różnica zapatrywać 
p om iędzy socyalisiami belgijskimi, miano
wicie dvya główne prądy w partyi z powodu ró
żnic językowych. Socyałiści z Walonii zajęli 
stanowisko więcej radykalne, podczas gdy socyt liść* z 
Pamandyi i z prowincy* brabanckiej odznaczają się 
więksrem umiarkowaniem. — Ze zjazdu wykluczono 
zastępców gazet katolickich.

23. fcongře« eucharystyczny we Wiedniu.
Wiedeń, 1 linea. Zgłasza się coraz więcej ucze

stników. Kongres nie ustąpi pewnie w niezem maid- 
lestacyi, która odbyła się przed rokiem w Madrycie, 
gdzie w tryumfalnym pochodz;e Zbawiciela w Najśw. 
Sakramencie wzięli udział: król Alfons XIII z dwo
rem i dygnitarzami, kardynał apostolski, 60 biskupów 
(między nimi polski biskup ks. Nowowiejski), kilka 
tysięcy księży i kilkadziesiąt tysięcy katolików z całego 
świata. Odbyła się też uczta eucharystyczna 20 tysięcy 
dziatek.

ISnwa polityka aostryacka wobec Polaków.
Poseł Jan Zamorski w lwowskiem „Słowie Pol- 

skiem” pisze: W roku 1008 rozpoczęta się nowa po
lityka Austryi. Rewolucya rosyjska i wojna rosyjsko- 
japońska zwróciły uwagę dyplomacyi niemieckiej i au- 
stryaddej na kraje rosyjskie. W roku 19C8 podczas 
zabanu Bośnii i Hercogowiny utrwalił się plan okro
jenia rosyjskich posiadłości w ten sposób, że Prusy 
miały zająć Królestwo Polskie do 1 i -

!nii rzeki Wisły z Warszawą, jako miastem 
graniezrer1, według granic ostatniego rozbioru z r. 
1795* a Austrya miała ząbrać Podole, 
Bessarabię, dawne województwo bra- 
cławskie i oprzeć się o morze Czarne 
z O d e s ą, Jako trzecim punktem wielkim. Ustalony 
w roku 1908 plan obowięzuje do dnia dzisiejszego. 
•Pod kątem widzenia tych planów dyplomatycznych 
należy rozpątrywać rozwój stosunków polsko - r u - 
s i ń s k i c h.” Rząd austryacld zaczyna sprzyjać Ru
sinom a odsuwać na bok Polaków, którzy iru jedna1 
są potrzebni. Dalej poseł Zamorski nazywa położenie 
dla Polaków greźnem i dowodzi, że Austrya w spo
sób stanowczy sj rzeniewierzÿte c!ę sprawie polskiej 
w Galicyi, pragnąc zepchnąć Polaków do nikłej roli 
Słowieńcow i Chorwatów. W chwili odpowiedzialnej 
i ciężkiej poseł Zamorski proponuje zwołanie narad 
dla omówienia zmienionego położenia w Galicj i.

Ofiara zamachu na bana Cuvaja.
W i e o e ń, 1 lipca. Naczelnik oddziału Hitvoies 

umarł wskutek rany, jaką mu zadano w dniu 8 gzer- 
woa przy zamachu na bana Chorwacyi, Cuvaja. Do
tąd jęczy Gboi wacya pod rządami samodzierczymi.

AKTORKA
PC’VIEŚĆ z angielskiego.

- -O— (Ciąg dalszy.)
Ale nawet teraz jeszcze nie może wymówić na

zwiska Alfreda CBfforda.
— Mąż jej -żenił się po raz tirugi, kochanko. W 

pół roku po tem i zaślubił jedne z :órek 'Lorda Co> 
te Wspaniałe było wesele. A ojciec jej, pan Kemys 
zbankrutował i umarł także niedługo — więc i od nie 
,\o nie mogła mieć żadnej pomocy. Ale ten Clifford 
to nikczemnik, że ją tak opuścił. Nigdy go nie lubi
łam. Miał coś niedobrego w spojrzeniu. Nie wiem, 
jak mu kobiety mogły dowierzać.

— Lola w. łachmanach! — powtarza Dora, pa
trząc przed siebie ocryma napánionemi łzami. — Bie
dna, śćiczna Lola. Jr-kże strasznie nisko musiała u- 
paść.

— Nie myśl o tem kochanko — powiedz mi lepiej, 
kiedy przyjdziesz do mnie na obiad? Mój Boże! że 

ż pria nie mógł. doczekać tej chwili, żeby cię znów 
sLdzącą w twojein krześle zooaczyć.

I rozpłakawszy się znowu biedna wdowa żegna 
cię z Dorą i wychodzi.

Zoctawszy samą, Dora staje znowu pr/y oknie i 
patrzy długo na snującą się pod jej stopami stołeczną 
ludność, zwłaszcza na tg jej część, która piętno nędzy 

opuszczenia na sobie nosi — a gdy tak stoi, łzy 
zwolna spływają po jej policzkach, lista drżą, a z 
piersi raz po raz wydziera się ciężkie westchnienie.

C v stanął jd w pamięci Alfred Clifford?
Nie; Dura myśli o ślicznej różowej twarzyczce, o 

parze czyotych powł c jętych oc u, o ckmrwch lśnią
cych kędziorach i o słodkim flocie, który przez jakiś 
c tvlk- z piw. ■czotą cło niej się odbywał.

— Lola w łacni' mefi — powier/a cic' • £ op
tán. — Ja tu — a biedna, bielma Lola w łachma
nach!...

XII. , .
Pierwszą sztuką, w jakiej Dora Selwyn a ije 

się Londyńskiej publiczności jest, „Jak wam się po
doba” i w dzień przedstawienia sala tearu Pompe- 
jańskiego nap dnia się od dołu do góry. Gorące po
witanie, jakie jej zjednywa zyskany w Ameryce roz
głos, przemienia się wkróta w prawi uwy ro
snący z każdą sceną i z chwilą, w której Dera po 
tym pierwszym wysti pie wśród, grzmotu oklasków gi
nie za kulisami, sława jej w Anglii jest już ustano
wioną. Ma wprawdzie swoich przeciwników — któż 
jest od nich wolny; chęć okazania tyezale-nego S"du, 
zazdrość, lub wrtozcie du di sprzęciwieństwa sldania 
niektófe dz; .miki do wystąpienia z mniej pochlebne- 
mi krytykami — ale pojedyncze te glosy ginią wśród 
chóru pochwał i zachwj tów nad uroczą miss Selwyn.

Nie minął tydzień, a Dorę spciyka zaszczyt we
zwania do Królewskie1; loży i osobistego przedstawie
nia Królowe- i członkom jej rodziny, poczam reszta 
idzie już, jak z płatka. NajaryStokratyczNejsze towa- 
izysibva wydzierają ią sobie na wieczory i obiady — 
a w dziennikach pojawiają się tajemnicze pogłoski o 
..utalentowanej mies S... i księciu of... lub o pewniej 
dobrze znanej i słusznie cenionej artystce” i „walecz
nym pułkowniku gwardii młodszym synu hrabiego 
cf C” - i‘p-

Dora czytuje głoćno tc wiadomostki starej swej 
niańce przy śniadaniu i śmieje sie z nich serdecznie 
— aie Ben’li mi oburza się na taką śmiałość, w posłu
giwaniu się nr wiekiem jej panienki i żąda, by Dora 
pisała do każdego dziennika z osobna, z zaprzeczę 
niem niedorzecznym wieściom.

— Słyszane rzeczy! — mzuczv — przez cały czas 
cośmy były w Ameryce, nikt się nie ważył wreibiać 
nosa w to, co "o niegv lie należało. Pi ać, żc pa
nienka idzie za Lorda Canterburry, kiedy on raz tyl
ko porr.Jgł panience wtiąść do nawozu i ma przeszło 
c mdiiesiąt Ut jabym tam tego nie puścił *n sit o.

A.!* Dors uśmiecha się tylko na ło 
ona, j p ijitilantoSĆ ma swoje n go
dzi i>ip z niemi, a nawet prawdę powięd ła- y, spra-

Sintcró ministra austryacfcrego*
Praga, 1 lipca. Zmarł dzisiaj w Rostoku pod 

Pragą ausíryacki ministr- rolnictwa, Czech dr. Braf.
Agitąeya wielkoserhska.

Biaïcgrôd, 1 lipca. Stowarzyszenie serbskie 
„Narodna Ob ana” urządziło wczoraj w rocznicę 
bitwy na Kosowem Polu, który to dzień u- 
roczyrrie obchodzonym bywa, s k ł a-d k i publi
czne po całym k.raiu. Dochód z nich ma być 
obrócony na rozpowszechnienie myśli zjednocze
nia Słowian południowych. Towarzystwo 
to rózwua pod kierownictwem generała pozasłużbo
wego Jankowicza sprężystą działalność.

Śmierć s< rbsLiogo prezydenta ministrów.
B ï a ł o g r ó d, 1 lipca. I Jmarł tutaj dziś rano 

prezydent rnr-strów MilowanoWicz. Prezydent rady 
państwa Pachjicz, który w Dreźnie przebywa, został 
telegraficznie powołany, by nowe radykalne mi
nisterstwo utworzył. Jak długo będzie to ministerstwo 
rządziło, nie wiadomo.

Bezrobocie marynarzy francuskich.
Paryż, 1 lipca. Komitet związku powszechnego 

robotników odbył wczoraj naradę, w której również 
delegowani strejkujących marynarzy brali udział. Przy 
końcu obrad doniesione do gazet, że zarząd re
wolucyjnego związku robotników po
stanów ł na życzenie delegacy* marynarzy w obe
cnym strejku zachować neutralność aż do 
rozstrzygnięcia sporu zaiobkowego przez sąd rozjem
czy. Również postanowiono ogłosić odezwę, wzywa
jącą do poparcia marynarzy.
200-1etnia rocznica śmierci Jeana Roussean’a

Paryż, 1 lipca. W tych dniach w całej Francji, 
szczególnie w Paryżu, obchodzą uroczyśde 209-letiu r 
rocznicę śmierci Jeana Rousseau’a, jednego z mężów 
Francyi, kiórego uważają niejako za ojca repu
blikán izm u francuskiego. W obecności 
prezydenta Francyi i ministrów odbyło się wczoraj w 
Panteonie uroczyste odsłonięcie pomnika Ronssean’a. 
Ludność monarchicznie usposobiona 
oczywiście nie jest zadowol on a z tych 
obchodów. Gdy prezydent republiki FNUeres wczo
raj po południu wracał z uroczystości odsłonięcia po
mnika, towarzyszył mu tłum ludu, krzycząc: „Precz 
z republiką! Niech żyje króli” — Repu
blikanie zaś, którzy stanowili większość, od lowiadah : 
„Niech żyje republika !” —* A i e s z-t < w a n o o • 
koło 120 osób.

Rozwiązani© stowarzyszeń studenckich.
Tryest, 1 lipca. Namiestnictwo rozwiązało 2 

siówar ^ mnti * ' u *** w 1 r kich, jedno w 
Tryeście, drugie wGorycyi, za przekroczenie statutów.

Przeciw sufrażystfcom angielskim.
Londyn, 1 lipca. Z powodu zebrani kobiet 

^dających prawa wyborczego (czyli sufrażysiea) w 
^akenham w hrabstwie Suffolk przyszło do rozru
chów. Ludność nie pozwoliła mówić znanej 
ajitaiorce pari Drummond. Kamieniam' rzu
cano na powóz, który służył jako mównica, a 
ile razy chciała pani Dnimmord rozpocząć swoją prze
mowę, zosiaia zagłuszona krzykiem zebra
nych. Napróżro przez godzinę ęonawiała swoje u- 
siłowania. Tłum zmógł połicyę, która utrzymywała

•wiają jej one raczej przyjemność, inż przykrość Pa
wi ją to, gdy widzi swoje portrety w '%'sUacyach 
(niektói s skaiykaturowme), góy gdziekolwiek się 1 ka
że, słyszy do koła siebie szepty! „To ona to ntfss 
Selwyn”, gdy czj-ta cudaczne anegdotki o swoich bo
gactwach i zbytkownym sposobie zyaa — p<x,vzas, 
gdy w istocie mieszka wcifeż w tym samym hotelu na 
■PiccadiLiy, zajmując apaN^meut gustowny, ale 'krom- 
ny, przyjmuje jak na/ntniej wizyt i jezdzi codzień na 
spacer w skromnym powoziku i to zawsze gdzieś da- 
>lel:o od miejsc publicznych, w smonę Hendon, ub 
Hampsteuv

.Naturalnie 'vszytckie te wieści dochodzą uszu jej 
krewitych, a major Durant fzy® je z ponurem namar- 
szeueniem brvû, którego byn j u^) nie łagodzą ciągłe 
przymówki jego żony, na temni ludzkiego gadania o 
Etanowfeiku, jakie oni w tej sprawie zajęli.
. * — Doprawdy James ie — mówi — położenie na*
sze, staje się z każdym duieim kłopofliwszem. Wyobiaź 
sobie! Lord Deoborough v/ie doskonale, że prawdzi
we nazwisko Teodory jeof Durant i pytał mnie wczo
raj, czy jesit spokrewnioną z nami. Naturalnie uda
łam, że nie słyszę, Se muřiatp mu się to dziwnen wy
dać. Musiałam także odmówić zaproszenia na bał do 
•Lady Moberley w przyszłą niedzielę dlatego, že mjr- 
lady, jako zachętę nadmieniła mi, iż miss D°ra Sel- 
wjti obiecała również swoię oytność. Całe jnHasti mó- 
vd teraz 0 i siara się z nia zapukać. My ję- 
d7Íeniy j?dni, ‘ rzv nie aw:ążi nv z ni;-1 stostinków.

~ Na to ja już nie pr rad/ę, nojc ^ od
powiada majnr 'rwaśno. Dla adosyc uczynienia to
bie, nie przj-jąłem jej napowrót do domu i rzec • za- 
•szła za daleko, by ją teraz odrabiać

- T-k - ortyznaie pani Dj”'a,lt niechętnie - gdy 
wtedy uciekła do ciotki. >og wic. co wygadywał«, me- 
tna - : a » dziwić, dz mi ' Obecność miłti byt nie 
«u"- ! ■ pyrom1;' ąobT iiV ’ v"' sic o nią u-

i iw«'' t-’ko mj Ud
trzym;uny się ' -ka.

(Ciął dflszy nastapi.)



porządek, i rlidaî przewrócić powóz. Bez sWku a- 
gitatorka musiała wrócić do domu. — D/iwne to zwy
czaje angielskie.
Lord Beretford niezadowolony z polityki 

angielskiej na morza.
Paryż, 1 lipca. Dawniejszego wodza floty Be- 

resforda niepokoi w dalszym ciągu zarządzenia ad
miralicji angielskiej, w szczególności wycofanie 
floty z morza śródziemnego. Zdanie 

■ swoje w tym wzglądzie objawił w rozmowie z lon
dyńskim korespondentem „E/celsiora”. Jest to, zda
niem jego, wygórowane żądanie ze strony Anglii, by 
Francya objęła straż v morzu śród- 
ziemnem, gdyż Anglia nie jest w słanie za te 
przysługę się wywdzięczyć, rzucając sto tysięcy 
żołnierzy la ląd stały. Sprawa ta może być 
więc w przysztosd powodem nieporozumień. Zresztą 
Francya jest za słaba, by być strażnikiem in- 
teiesów mgielsl lancuskich na morzu, gdyż w r. 
1915 1 .cxliy i Austrya będą miały 14 naddreadnough- 
tów, pouczas gdy Francya tylko dziewięć. Z tych wy
wodów wynika, że Beresford życzy sobie więcej okrę
tów, nie zważajac na koszta.

Kłopoty rzadti tureckiego.
Konstaniyiiopol, 1 lipca. Rząd turecki 

przedłożył parlamentowi, pre jekt ustawy, pod ostrą 
karą zabraniającej oficerom, podofi
cerom lżołnjerzom udziału w zgro
madzeniach i manifestacyach polity
cznych ,ako też przynależności do par-
tyi politycznych.

Uesk"b, 1 lipca. Zarząd kolei Soluń - Konstan
tynopol otrzymał rozkaz przygotowania dostatecznej 
nosci wagonów w celu przewiezienia 4 0 0.0 
żołnierzy do Monastyru, gdzie szerzv się 
ruch powstańczy u Al banc zyków i bunt załogujących 
w tej prowincji wojsk tureckich. Jeden pułk posił
ków przybył już do Monastyru. Nowe wysłane tam 
1 ^siłki składają się z żołnierzy doborowych i wypró
bowanych dostatecznie, tak że pod każdym względem 
na wierności ich polegać można.

Solu li. 1 lipca. Z Ueskiib donoszą, że wojska 
tureckie silnym pierścieniem otoczyły 
stanowisko dowódcy powstańców al
bańskich, I s z y b o 1 j e t i n a c a, aby go wre
szcie osaczyć i poimać. Boljetinac jednak tak łatwo 
się nie podda i należy oczekiwać jeszcze długich i za
palczywych walk pomiędzy powstańcami a wojskiem 
tureckiem.
Kil® wyborczy w Stanacli Zjednoczonych.

B aj timoré, 1 lipca. Zjazd partyi demokratów 
w Ba! imore od kilku dii już glosuje nad ustano
wieniem kandydata w wyborach na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. Do niedzieli 
wleczora odbyło się 2 6 głosowań, lecz wszy
stkie bez skutku, gdyż nud z kandydatów nie 

trzymał i'otrzebnej ihści dwóch trzecich wszystkich 
głosów. W ostatnicm głosowaniu, które odbyło się w 

j13 poniedziałek, otrzymał Ciarek 4C7 a Wilson 
4l 5 g.t>sów. Kandydatura Bryana prawie całkiem nie
v,c .°, ]uż W rachubę. Dzisiaj odbed/ie się znowu 
posiedzenie zjazdu. Ł

„Złodziei Brtmłng Jeszcze nie aresztowany.
f e i i n, 1 lipca. Z Vonstantynopola donoszi 

że aresztowany tam pewien Niemiec nie jest poszuk 
wanym Brumngiem, który sprzeniewierzył Bankov 
Drezdeńskiemu w Berlinie sumę 260 000 marek lec 
książkowym Henrykiem Gelb zDySeidorfu, który’prze 
niejakim* czasem sprzeniewierzył firmie swojej 2 0 
tysięcy marek i zbiegł do Turcyi, gdzie obecni 
został aresztowany.

Szczęśliwy skok z balonu.
Zurych, 1 lipca. Pewna rzejezdna trupa ak

torska urządza w Zurychu od kilku dni przedstawie
nia, pomiędzy innymi puszcza takie b; on gazowy: 
wczoraj balon porwany został silnym wichrem, który 
zapędził go nad jezioro. Będący w koszu djrrektor 
frupy zeskoczył z wysokości 50 metrów 
do jeziora; niebawem nadpłynęły ■ czne łodzie,

Mały feljeton.

’rzenleslenie uniwersytetu berlińskiego do Dahlem.
. 115 n* 30 czerwca. Rozszerzano wiadomość,
Z ülpm ffu berliński ma zostać przeniesiony do 

jest przedmieściem Berlina, na ie- 
? gr Mvt d ,Je sie obecnie nowy „Ogród bota- 
uczny . Przeniesienia uniwersytetu nie Jest
iwa, gań budynek z trudem .pomieści licz-

‘.ę \ nno1 rosnącą studentów — obecnie
ikofo 10 000. ególnie rmarly sekretarz stanu 
■ minlsteryuir °f'^oenia Althoff byl za przenie- 
.eniem unlwersyte do Dahhm. Na razie jednak 

i tern mowy ntema. jak p]S7e >Neile Qeseflrchaftl. 
dorrest ondenz , tem bardziej, Po wybudowaniu 
^ej królewskiej biblioteki.

no-

Stuietnia rocznica.
W i 1 n o, 1 lipca W íoijiedziaf^ upłynęło lat

rS 0:1 chwi'ił ^dy Przs6mc. straże ..wielkie? urmii“ 
‘ °d v odzą Narolecna. przekroczywszy w bliskości 
'°"n4 Niemen, stanęły tia ziemi litewskiej.

, Serce i oczv Polski zwrócone by.' wtedy ku
“" Wie. ni'7P7 kłńrpi trrBni. P ..VlÓP V/Oinw“

które go przewiozły na brzeg Balon róvmíež ura
towano.

Prowokator — wielożeńca — złodziei.
Petersburg, 1 lipca. Ciekawy życiorys jeszcze 

jednego prowokatora podaje „Birż. Wied.” Jest nim 
rytownik J. Loewertoerg. W roku 1901—1902 zasłu
żył się ochranie przez prace w P. P. S. (polskiej par
tyi socjalistyczni i) i został wysłany do Białegostoku, 
gdzie wstąpił do „Fundu”. Z powodu podejrzeń znikł 
i prowadzi; roboię prowokatorską w wielu środowi
skach przemysłowych. W Ekatzrynosiawiu przy* po
mocy wydanego przez policye paszportu na nazwisko 
Złatopclskiego, wsunął się do partyi sccyalis tycznej i 
oddał policyi takie usługi, że został urzçdnik'em de- 
partamentu policyi w Petersburgu. Tutaj żeni się (w 
"aiszawie pozostawił żonę), a wróciwszy do War
szawy, i1 'ii się po raz trzeci. Ta trzecia żona bjła 
majętną. L. wyłudził od niej wszystko, co miała, po
czerń za paszportem na nazwisko Dąbrowskiego, ró
wnież wydanym przez departament policji, przeniósł 
się ao Saratowa i Samary. Tu poznano się na nim, 
do organizacyi nie pozwolono mu sie wkręcić, ale tu 
ożenił się po raz czwarty. Stąd znowu za innym pa
szportem na nazwisko Pawłowskiego, wyjeżdża L. do 
Rygi, wsteouje do organizacyi socyalistów - syonisfów 

zaręcza s>e z mieszkanką tego miasta. Organizacya 
daje mu polecenie sprowadzenia brom z zagranicy 
dla celów samoobrony. L. otrzymane na zakupno 
broni tysiąc mbH przyvt jaszcza sobie, porzuca Rygę 
i narzeczoną. W r. 1906 i 1907 L, w Moskwie i Pe
tersburgu sprawuje urząd agenta ochrany, zajmując się 
jednocześnie bardzo podejrzanemi sprawami, wreszcie 
w r. 1908 sąd przez publikacye rozsyła listy gońrze 
za nim, jako oskarżonym o cały szeree zbrodni, ale 
departament policyi wraz z podwładnemi mu ekra
nami „nie może” go wykryć.

Rozbicie pociągu.
E k a t e r y n o s ł a w, 28 czerwca. Na odnodze 

Zaporoże - Wcskcbojnia kolei ekateryneńskiej pcc'.ag 
towarowy uległ lozbiciu. 23 wagony zdruzgotane, 
zabity nadkonouktor, ranni i konduktor i smarownik.

Kara administracyjna.
Kijów, 28 czerwca. General - gubernator skazał 

na areszt 3-miesięczny 23 żydów, którzy uczestni
czyli w napadzie w Czerkassach na djr- 
rektora i inspektora ginmazyiim.

Nieszczęście w Popa rł.
Ekaterynodar, 28 czerwca. W okręgu osa

dy Krymskiej, w kopalni nafty Kudako, nastąpił wy
buch gazu. Jeden robotnik zabity, pięć osób ranio
nych, między nimi inżynier Menszin.

Okręt na mieliźnie.
Tokio, 28 czerwia. W pobliżu wyspy Brough- 

ton, w grupie wysp Kurylskich, wpadł na skałę po
dwójną krążownik „Naniwa” Krążownik trzjma się 
jeszcze na powierzchni morza. Załogę wysadzono na 
brzeg. Najbliższy okręt wojenny, znajdujący się w od
daleniu 500 mil morski h, śpieszy na miejsce k itastro- 
fy. I z Jckosuki wysłano na pomoc okręty, zdaje się 
jednak, że krążownika nie uda się uratować.

Ostatnie wiadomości.
;„hgitator słow iański przwyzłrm aref- 

yis iHjtiim,1
B e r 1 i -i, 2 lipca. Pod nagiówkem powyższym 

podaje półurzędowy „Beri. Lokal-Anz.” następujący 
telegram z Lubiany; „Słowiański poseł do mrlamentu 
ausltyaddego dr. Ignacy Krek ma być zamianowany 
koadjutorem (pomocnikiem) księcia biskupa dr. 
M. Napotniika, z prawem objęcia stoli
cy arcybiskupiej po śmierci obecnego arcybi
skupa. Ks. Krek nie przyjął w roku 1900 ponowne
go wybcri do parlamentu i udał się nad Ren, 
aby w weatfalskiem zagłęb' i gózuiczem dla tamtej
szych robotników Słowieńskich i kruacmch odprawiać 
nabożeństwa w ich języku ojczylsijm i zorganizować 
naukę religii w języku śłcwieńskm dla dzieci. Rząd 
pruski nie cierpiał wtedy (l) tej agiticyî 
słowieńekiei nad Penem i wydali* ks. Kreka. Przy

olbrzymie zastępy,' 'mające zdruzgotać państwo ca
rów i tem dopomódz do wskrzeszenia naszej Oj
czyzny. Jaki panował wtedy nastrój na całym ob
szarze ziem polskich 1 lakie nadzieje wiązano z fak- 
tem wkroczenia „wielkiej armii“ w granice Rosyi, 
" wg sobie wyobrazić. Początek „drugiej polskiej 

wojny“ jat ją Sam Napoleon w rozkazie z Wylko- 
v . zek z dnia 22. 6. 1812 roku nazwał, jest Jedną z 
niewielu świetlanych chwil na naszym horyzoncie 
w czasach porozbiorowych. chwil które na zawsze 
P°Z°Mł ą w Pnmlęn narodu wyryte.

Niestety wówczas, Jak Ï tyle razy potem, na
dzieje okazały się zwodniczemi, godzina zmar- 
twychw tania jeszcze rle wybiła., Pomimo tego 
nlezapomi mym pozostanie dla nas ów rok 1812, o 
którym, w cdÆe słów Wieszcza, dotąd pieśń marzy, 
rek nieziszczonych wprawdzie nadziei, ale także 
rok bohaterskich bojów', co okryły polski oręż jed
nym więcej niewlęonąeym wawrzynem.

Chiński ceremoniał państwowy.
p e k i u. 3C c t._ Ki)ni\va cerem >rii na r- 

lamentu cJnnskiego wypracowała regulamin, za-

wyborach w roku 1907 tir. Krek znowu wybrany zo
stał do pa lamentu i od tego czssu wygłosił ntejedn 
ognistą mowę przeciwko Nienicom”. — To wyrazi 
wtrącanie się Niemców do spraw Kcścicia trzeb? 
odepřete.

Nicszęzęicic 'iolejowe pod Wroc-a’fl’em.
" P -D" w, 2 lipca. Podług urzędowych wia- 

Jomości dziesięć osób poniosło śmierć 
a oćm jest ciężko rannych. Strażnik kolejowy Staudt- 
ke, którego opieszauść spewedewała tiraszne nie
szczęście, chcia! popełnić samobójstwo. Jak powiada, 
'zaczytał się i z tego powodu nie zau-’ 
ważył sygnału.

Nieszczęście pnży budowie kolei 
w Coriinic.

Berlin, 2 h'pca. Przy budowie tunelu dla kolei 
podziemnej w Berlinie w pobuiu placu alehsandrow- 
sk.tgo spadła dzisiaj rano ciężka szyna żela
zna, raniąc tak niebezpiecznie 21-letntego robotnika 
Kozerę, że zmarł krótlo potem. Drugi robotnik, 
Rudolf Krapkat, również ciężko zosta’ zraniony a kil
ku innych nieznacznie zostało skakczonych.

Nieszczęście au ominbilom.
Wiedeń, 2 lipca. Profesor urbversytetu Rutkow

ski wjechał pod Krakowem automobilem swoim w od
dział maszerujących żołnierzy. Jeden z nich zo
stał pochwycony i ciągniony przez ar. tom obil 
kawał dragi. Gdy go zdołano wyswobodzić^ wy
zionął ti u c h a. Drugi żołnierz od ińósł rany na 
twarzy.

Szpiegaslwc w kili.ńs^m (.urcîe 
«bcjensjfir.

Kil oni a, 2 lipca. W nocy na poniieIziałek (jak 
donoszono) aresztowano w Kilonii newnego 
podejrzanego o szpiegostwo 30-leiniego 
człowieka, w ktorym ro; pognano technika Ewal- 
a a. Aresztowanie nasispilo w chwili, gdy Ewald 
usiłował skraść księgę sygnałową niemie
ckiej floty wojennej. U aresztowanego zna
leziono wiele mabryiayu obciążą acego, pomiędzy in
nym* stwierdzono rzekomo, że Ewald u mawiał 
szpiegostwo na rzecz Anglii irrau- 
cyi. Ewald przyznał się do zarzuconych mu czynów. 
Władze czynią obecnie poszukiwania w celu wysiedze
nia wspólników Ewalda.

Samorząd dla Albanii?
B i a ł o g r ó d, 2 lipca. „PoKtika”, najwpł|ywow- 

sze pismo serbsKie, donosi, "e przez Bialogród prze- 
jeżdżał wczoraj naczelnik żandarmeryi konstantynupoł- 
skiej, Szeab-bej, aby udać się do Berlina w celu po
rozumienia się z rządem niemieckim co do nada- 
n a samorządu Albanii i Macedonii. 
Prowincye te mają być połączone w jedną całość pod 
zarządem gubernatora chrześciańskie- 
g o. urrya w ten sposób chce przeszkodzić dalsze
mu rozpowszechnieniu się powstania albańskiego.

Burza w Kanadzie.
Nowy Jork, 2 l*pca. Nad Kanadą przeszła 

wczoraj ogromna burza, połączona z niebywałym wi
chrem, który wyrządził olbrzymie szkody. W mieście 
Regina zawaliło się kilka domów; pod gru
zami zginęło o-koło 50 osób a około 20C 
zostało zranionych. I w innych okolicach 
burza wyrządziła wielkie szkody, ale szkody w mie« 
śue Regin? wprost są nieobliczalne, bo 
niektóre dzielnice zostały nieomal z zie
mią zrównane. Szkodę, wyrządzoną w Reginie, 
oobieżnie szacują na 25 milionów marek.

Nreszczęście lotników w Ameryce.
Boston, 2 lipca. Lotniczka amerykań

ska Harriet Quimby, która z jednym pasaże
rem wyruszyła w podróż napowietrzną do jednej z 
miejscowości pod Bostonem, spadła z wysoko
ści 300 metrów i zab'ta została razem 
z swym pasażerem Nieszczęście spowodował 
silny wiatr, który wywrócił lecący latawiec.

Rudzksl feie dz:cGi czykś I p!s:ć pc psisku!
.,u' . - - -

nia sie między ceremoniami pierwszego i drugiego
stopnia. Przy tak zw. ceremoniach wielkich zwa
żać należy, na następujące przepisy: Panowie 
zdejmują kapelusz i składają ukłon trzykroć 
tny. W innych wypadkach wystarcza raz tylko zło
żyć ukłon. Tasama komisya zajmi iwaia się także 
zmianą przepisów co do ubrania. Pozostawia się do 
woli noszenie ubrania europe’skiego lub chińskiego 
(Dziwne to narady).

Wszędzie Germanin.
Nadzwyczajne odkrycie obwieściły nisma nle-i 

mfeckie. Otóż w Poznaniu znaleziono tuż przy mie
ście p^zy kopaniu piasku grób przedhistoryczny y 
kilku urnami, które pochodzą z czasu okoio 400 lat 
przed. Chrystusem. Są to urny «tarogermańskie 

Skąd pisma niemieckie tak szybko się przeko
nały, żc to urny starogermaiDkic, a nie przypadko
wo słowiańskie? Wychodzą zapewne z tego zało
żenia. że kto prędzej uzna je za swoje, tego też po-" 
zostaną. Tak hakatyści już niejednokrotni« próbo- 
va!i, ale iidov odnio o im 1 wręcz prze
ciw» go. Może fe-zcze fwvi;<i, że księżyc i gwia-. ■ t i •



W Księgarni naszej można nabyć

ApąJ-Uan. Powieść historyczna z początku XVII 
wieku przez Zygmunta Krasińskiego. Str. 136. 
Brosz. 60 fen.

Alkohol i Ruch Trzeźwości. Mowa wygłoszona w 
Berlinie przez ks. prob. Kapicę. Str. 24. Cena 
10 fen.

Arumugam, książę indyjski. Powieść misyjna. Str. 
90. Broszur. 35 fen.

Bolesław, czyli losy Genowefy. Stron 86. Broszur. 
35 fen., kart. 45 fen.

Błogosławieństwo matki. Dramat z życia współ
czesnego w 3 aktach przez ś. p. K. Miarkę- Str. 
48. Brosz. 25 fen.

Bądź oszczędnym. Przestrogi i rady Starego Ma
cieja. Str. 80. Brosz. 30 fen.

Bratanek królowej. Powieść historyczna z dziejów 
misyi na wyspach japońskich. Stron 104. Brosz. 
40 fen kart 50 fen«

Ciekawe przypowieści. Zebrał i ułożył J. Kwaś
niewski. Str. 128. Br. 50 fen.

Ola Was Dzhwlce! Zestawił te pleśni wasz braci
szek ks. Kranciszek. Stron *»3. Cena 30 fen. 

Domicyan. Powieść z pierwszego wieku dziejów 
chrześciańskich. Str. 160. Brosz. 50 fen., kart. 
60 fen.

Pzwonek św. Jadwigi. Obrazek z życła wspólcz. 
30 fen., kart. 4C fen.

Genowefa. Powiastka ludowa z dawnych czasów.
Z ryciną. Stron 61. Brosz. 30 fen., kart 40 fen. 

Jarmark na św. Onufry. Napisał A. Dygasiński. Str.
65. Brosz. Ś0 fen., kart. 40 fen.

Królowa Jadwiga. — Władysław Jagiełło. — Wła
dysław Warneńczyk. Opowiadanie historyczne. 
W 3 aktach przez śp. K. Miarkę. Stron 58. Brosz. 
Brosz. 35 fen.

Modlitwa zwycięża. Opowiadanie historyczne z IV 
Wieku :hrześclaństwa. Str. 76. Brosz. 30 fen., 
kart. 40 fen

Solaris. Opowiadanie histor. z czasi w panowania 
ces. Maksymina. Str. 120. Brosz. 40 fen., kart. 
50 fen.

Ofiary zabobonu. Powieść przez Fr. Ksawer. Tu- 
czyńskiego. Str. 160. Brosz. 50 fen., kart. 60 f.

Od wsi do wsi. — Od świtu do świtu. 2 Nowelki. 
Str. 70. Brosz. 30 fen.

Odpuść nam. Powieść histor. z czasów wojny-frau- 
cusko - niemieckiej 1870—1871).. Przez ś p. K. 
Miarkę. Str. 146. Brosz. 50 fen., kart. 60 fen.

Obrazki z życia ludu. Sześć opowiadań. Stron 83. 
Brosz. 35 fen.

O chatę. Powieść osnuta na tle stosunków spół- 
czesnych, przez A. Karwat z Bardzkich. Stron 
504. Brosz. 80 fen., kart. 1 mk.

Pojata, córka Llzdejki. Powieść histor. z XIV w. 
Napisał Feliks Bernatowicz. Str. 144. Cena 50 f.

Podróż po wszechświecie. Popularne rozprawy o 
księżycu, słońcu, planetach i gwiazdach. Z licz- 
nemi illustracyami. W 8-ce, stron 120. Brosz. 
75 fen., kart 90 fen.

Powiastki ludowe. Zbiór ciekawych i wesołych opo 
wiadań dla ludu z licznemi obrazkami. 4 tomiki

po 96 stron. Cena każdego tomiku broszurow. 40 
fen., kart. 50 fen.

Garść nłezabudek. Wiersze do pamiętnika i na po
cztówki. Utwory celniejszych poetów polskich, 
złote myś1i. Zebrał Adam z Kujaw. Cena egz. 
brosz. 80 fen., z przesyłką 90 fen.

Przygody Jarka Sieroty przez niego samego ono- 
wiedziane. Napisał Fel. Anatol. Brosz. 40 fen., 
kart. 50 fen.

Skarbczvk strzech polskich. Poezye Fr. Marca. Str. 
80. Brosz. 30 fen.

Sądy Boże. Powieść z życia górników górnośląsk., 
przez ś. p. K. Miarkę. Str. 111. Brosz. 40 fen., 
kart. 50 fen.

Skazani do kopalń. Powieść z dziejów chrześciań
skich. Stron 130. Broszurow. 40 fen. kart. 50 f.

Świat 1 jego cuda. Pogadanka o ziemi i niebie. Skre
ślił Fr. ks. Tuczyński. Stron 80. Brosz. 30 fen.

Kłusownik. Nowela Klemensewa Junoszy. Stron
114. Brosz. 40 fen.

Świat i mądrość przedwieczna. Opowiadanie z cza
sów Marka Aureliusza. Stron 99. Brosz. 40 fen., 

kart. 50 fen.
Świeczniki chrześciaństwa. Historyczne opowiada

nia z czasów pierwszych chrześcian. Część liii, 
każda po str. 112. Cena osobn. tomu 50 fen.

Trzy śluby, czyli Marya nie opuści tych. którzy u 
Niej szukają pomocy w utrapieniu. Z obrazkiem. 
Stron 80. Brosz. 35 fen., kart. 45 ten.

Waleczny, bojownik za wiarę i wolność. Powiastka 
historyczna przez M. Sieczkowską. Stron 50. 
Brosz. 25 fen., kart. 35 fen.

Wieniec i korona. Historyczne opowiadanie z cza
sów męczeństwa pierwszych chrześcian. Z .2 
obrazkami. Stron 112. Brosz. 40 fen., kart. 50 t.

Wielkopolska i Wielkopolanie, pod względem roz
miaru, podziału, zarządu i płodów. Zwyczaje 
i obyczaje, zabawy, obrzędy, przesądy i zabo
bony. oraz najciekawsze podania, piosnki i za
gadki ludu wielkopolskiego. 'V 8-ce. Stron 140, 
Brosz. 50 fen., kart. 60 fen.

Władysław Herman i lego dwór. Powieść histo
ryczna z XI wieku przez Z. Krasińskiego. Stron 
324. Brosz. 1 mk.

Genowefa, obraz dramatyczny ludowy w sześciu 
odsłonach. Podług powieści ks. kanonika 
Schmida, opracował Józef Chociszewski. Ce
na egz. brosz, z przesyłką 1,70 mk.

Pieśni gminne i przysłowia ludu polskiego w Pru
sach Zachodnich. Zebrane przez Ignacego Ły- 
skowskiego. Cena egzemplarza broszurowa- 

. nego 40 fen., z przesyłka 45 fen.
Dla zakochanych! Zbiór najcelniejszych wierszy do 

pocztówek i listów. Z różnych autorów opra
cował Jan Czyński. Cena egzemplarza 30 fen., 
z przesyłką 35 fen.

Żłóbek. — Uczciwość nagrodzona. Dwie powiastki 
przez ś. p. K. Miarkę. Stron 78. Brosz. 35 fen.

KSIĘGARNIA „KURYERA ŚLĄSKIEGO*' 
Zabrze, ulica Doroty Nr. 4.

Kamienie żółciowe
usuwajię bezpiecznie w 
24 godzinach bez operaoyi 
i bólu. WyśmieriW śro
dek 1 Liczne podziękowa
nia! Prospekt bezpłatnie 
wysyłŁ Stan. Zafusko- 
wstet, Köln a. Rh. 100. 

Karoví« rwali 6.

Łlszaf
mttorti ttehr tupiet
Bfcfotwy, pryssozeie, ry- 
Wftttr »dnu, — alk.

otwarto no ł,
IW leni* nóa, trraodÿ tA 

nogaoh, żyły bwc-łow* fto, 
tyle p»1v'e, zastana^ rady 
Bą OSĘBte Uporczywe* ktu 
rfetyelf-™“ darrunle 3*e* 
ktwał wyleczeni-, uieoh Je* 
/oze me eprdbt » oj dawne 

jak najlepl i wvrrřbcrwanei 
«WIÉCÎ “ ÍT»f 

ÍJBS tmOÍTOÍ 1 bwftgótt —
Ptif*" tr UÖ wft. i Ł2? nik.

Mm "trzy: nttj< aj ' smft 
ïM<ÿro*ynnei Tył«} 
driw« r oř' Binarnym ope*:, 
HahxMonc »en 1 i 
{raną Sakabert A Ob 
WdnWhla. -■. .Jbdowi

lAowaJ.

^ajnowsze utwory sceniczne
we wielkim wyborze

(komedyjki, rzeczy ludowe itd.) ze śpiewami i tańcami, 
już z nutami prowadzi na składzie i poleca 9tF tanio "W

Księgamia „Kury era Śląskiego“
w Zabrzu, ulica Doroty nr. 4.

Ceny jnaxznie zniżone!
Zbiór melodyi

dla użytku kościelnego i prywatnego zebrał 
i wydał RyMsard Guiar, rektor śpiewu i orga
nista przy kościele N. M. Panny w Bytomiu.

Cena egzemplarza oprawnego zamiast 
7.70 mk. tylko 5.5« mk., z przesyłką odnośnie 
do odlcytości Ö.76 i 6.00 mk.

Dneło to jesL zaopatrzone aprobata bis
kupią. Polecamy ikkowe miłośnikom śpiewu 
kościelnego 1 domowego. Melodye są zastoso
wane do gry na organaoh w kośclel na har
monium lub fortepian. Takowe można także 
iżywać do gry na skrzypce lub na instrumen

tach dętych jak trąba lub piston. Zbiór obej
muje ogółem 683 mniodyi do 030 pleśni, znajdu- 
tących się w śpiewniku, wydanym nakładem 
„ Katolika“ w Bytomiu. Druk nut jest nadzwy- 
dzaj wyraźny, wykonany na dobrym, trwałym 
papierze.

»Zbiór melodyi- jest Btosownym podar
kiem na Imieniny i inne uroczystości lamilijne. 
Pozatem powinien się znajdować w każdej ro
dzinie polBkiej, dbającej o pielęgnowanie nasze
go pięknego śpiewu kościelnego i domowego.

Zamawiać można w każdej księgarni 
u naszych pp. kolporterów i agentów lub 
wprost z naszej ekspeaycyi pod adresem:
KSIĘGARNIA „KURYERA ŚLĄSKIEGO“, 

Zabrze, ulica Doroty Nr. 4.

P. Czarnecki w Zaira
allen Ifastępey tronu nr. 137

poleca

gr na sezon Jato wy ^5
■w wielkim wyborze:

fc..pclu»ze męskie i dla chłopców, bielizna biała 
i kolorowa, krawatki uajnowszej mody, szelki, 

rękawiczSti, laski i t. d.
KT Zwracam uwagę na wielki wybór kape- ,1A EnniIlllÜ ÇW 
ptT luszy jak i wszelkich artykułów dla chłopców ul) IYU1I1I1 il 11

Dobry towar! Tanie ceny!

Wielką oszczędność w pieniędzach, czasie i pracy odznaczają się

MAD6I 'ego

i kostki bulionowe
5 kostek 20 ien., pojedyńcze 5 fen.)

w każdej kuchni. Najlepsza gotowa do użycia zupa mięsna jak 
tak i do picia. Tylko gotująca woda potrzebna. Usilnie polecane

w gotowaniu 
przez firmę :

Richard ^oeppen, taborze, ulica groja nr* i

r** BANK
N. Patilla i Si ttw. z ip. ah.

W Mysłowicach
ul. Pszczyńska nr. 21.

I duskontuje weksle»
ubzieki pożyczek, 
otwiera rachunki bieżące, 
inkasuje weksle, czeki i kupony, 
wymienia zagraniczne pieniądze, 
udziela objaónień w sprawach 

hipofyczni'ch, wekslowych itd., 
przyjmuje oszczędności 
od 1 marki począwszy i płaci

01/0/ AD/ Ą1/0/ KO/
O/s/0, 4/0, 4/s/o. a/o

stosownie Jo wypowiedzenia.
Procenta liczą się od dnia wplcfy.

Godziny kasowe: 
od godz. 8. do 1. i od 3. do 6.

Telefon nr. 1074.

Żądajcie cennik Irsnko i darmo
na zegarki, budziki 
i łańcuszki, broszki, 
pierścionki, kolczyki, 
krzyżyki, medaliki, 
breloki, branzoletki, 
korale, lornetki, ter
mometry, brzytwy, no
że, maszynki do spu
szczania włosów, no- 
żyozki,pistolety, rewol
wery, stemple, dru
karnie, portmanetki, 

I kufry, fajki, cygarnicz
ki, gramafony, plyt” 
polskie, harmoniki, 
flety gamety, skrryp- 
ee, bębny, tamboriny. 
książki donabożeństwa 
i powieśoiowe, perfu
my, garderoba męska, 
obuwie, szelki, ręka 
wlozki,damskie bluzki 

suknie, ohustki, fartuchy i t. d.
Adres: Uieronlni T "gner, Berlin, Panlstr. S.

Tanio czeskie pierze!
1 funt szarego, dobrego, 
dartego 1 mk., najlepsze 
półbiałe 1-30 mk., białe 
puohowe 1.70, 1-00 mk., 
śnieżno białe, najprze- 

) dniej sza 2.70, 8.40 mk.; 
1 funt białego, dużo 

puchu, mecarte 2 marki, ®!£11ł>aLl
cesarskie 2.B0 mk., 3 mk- wysyíka bez oplaty 
cła za pobraniem od 1° fuat0^' pooz. opłatuie 
— Zamiana dozwol. — niestosowne pieniądze 

z powrotem. Obsaer®f cennik darmo,
S. Bemch w Descheaitz Sir, 061

n-/pcłiv (Böhmen) Bahmerwald._______

Nakładem „Polaka”, spółki wydawniczej z ograniczoną odpowiedzialnością w K^wwdcach. Redaktor. odpowiedzialny: Józef Bednorz w Bytomiu.
Drukiem drukarni „Katolika”, snółki wydawniczej ^ ograniczoną 'odpowiedzialnością w Bytomiu.
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WIECE

odbędą się w niedzielę dnia 7 lince 3
— W Nowejwsl (w Katowickiem) wiec po- 

iityczno -oświatowy o godz. 3 po południu 
na placu p. KJosego przy kościele katolickim. Prze
mawia poseł p. Sosiński i p. Lebioda.

— W Przegędzy w Rybnicki em wieco godz. 
4 po południu na gruncie p. Jana Piechy.

Na powyższe wiece zaprasza się wszystkich 
obywateli z całej okolicy, stojących na stanowisku 
chrześciańskiem.

KCRESPONDENCYE.
Niem. Piekary. Odpusty w naszej parafii się 

już «poczęty, gdyż już w niedzielę 30 c-erwca przy
były kompanii z Bogucic i Król. Huty z parafii św. 
Józefa, zaś ma następną niedzielę spodziewamy się wie
le procesyi i tysiące pątników’ tak z bliska jak z da
leka. Jak wid Limy, stosunki w naszych Piekarach pod 
względem duszpasterstwa się poprawiły naozwiczai- 
me, gdyż na nadchodzące odpusty już pizybyli 2mi- 
ąyonarze, którzy stale ru przez kilka tygodni przeby
wać ,'ędą, a widu też jeszcze Innych księży z dalsza 
przybędzie na sam odpust, którzy będą mieli kazania 
pk i spowiedzi słuchać będą tak, że każdy z ptzy- 
bywających na odpust do Piekar zadowolony będzie, 
gdyż V iel. ks. administrator sumienn e o to się stara. 
Obchody dróg Eahi aryjskich rozpoczną się w sobotę 
ö bm. o 5 godzinie po pcłudniu, a w niedzielę o 8 
rano^ dalsLe obchody od Kajfasza, perzem będą na
bożeństwa w obu kościołach i w niektórych kaplicach. 
Co do spowiedzi, to nikt z pątników obawiać się 
nie potrzebuje, żeby .zesłał bez wysłu chania, gdyż pod 
tern właśnie względem tu idzie wszysuro należycie. A 
zatem kochani czytelnicy, przybywać możecie na od
pusty do Piekar, jeżeli który przez ubieg’e lata się 
zniechęcił, to niech przybywa teraz nanowo a |odcho- 
dził będzie zadowo’ony i' pokrzepiony na duchu. Co 
się zaś tyczy upadku czyli zniszczenia niektórych ka
plic, to odrestaurowanie 'ich idzie ciąg*e naprzód, tak, 
że na odpusty będą mógły być otwarte, ^ięc n ema 
żadnych przeszkód. Parafianin.

Mkuiczyoe w Tarnogórskiem. „ Śpiewaj ludu 
polski złoty, — Wypowiadaj twe tęsknoty — W ora
nia, u zasiewu! — Póty serca, poty śpiewu”. — Po- 
’vyâsz^m wezwaniem Lenartowicza odzywam się, ko- 
hani rodacy i jodaczki z naszej prastarej wioski Mi- 
kufczyckiej, w czasie kiedy idzie wałka o nasz, ojczy
sty ięzyk i śpiew. Nie dość na tem, że mamy w na
szych Towarzystwach różne walk1 ze strony rządu i 
tutejszej pclicyi, jeszcze pomimo tego w ostatnią nie
dzielę nasz » ’elebny ks. proboszcz wystąpił w rannej 
nai „e pHIteciw naszemu Towarzystwu śpiewu „Gwia
zda • które się nam świetnie początkowo rozwijało i
zakazywał młodzieiiccjm i pannom przebywać w ta 

• . owat.ÿstwach, gdteiè ks. proboszcz jako głowa
hrLnia ks. proboszczowi nikt nil za-
bnS ^''b-olować naszego Towarzystwa; możt 
przyjs . kiedy chce i będziemy mu radzi zawsze bar
dzo, edi przyjdzie dla kontroli i w życzliwym ,dla 
nas zamiarze. W naszych pols luch Towarzystwach jest 
Wzorowy porządek i na żadne zar _,y one me za- 
Jługują. Dłatćgo tez kontroli się żadnej nie obawia 
»ny. Jeżeli ks. proboszcz tędzh chciał w nsaszemTc- 
"irzyStwie pizewouMCzyc, o także na to zuioełnie ne 
zgodzimy. Ale nö zabranianie nam godziwej kultury 
me możemy pozwolić, bo wiemy, że Kościół żadnej 
Kultury słusznej nie zakazuje, ale nawet s:m 
sztuki pięknie popiera, bo one uszlachetniaj!? ducha 
ludzkiego. Ciekawe jest to, że Niemcy mfeją w na
szych okolicach setfr stowarzyszeń wszelkiego rodza
ju, a nikt im nic nie zakazuje, D? nam Polakom już 
wszystko pragną zakazać, nawet pielęgnowanie na- 
szjch pięknych pieśri religijnych i świeckich! Niech to 
ka^dy osądzi ! Wy zaś, rodacy i iodi czki, ile moż- 
mość^ wam i czas starczy, posyłi ,cie naszych sj tiów t 
1 ,'rki do naszych Towarzystw poiskich katolickich, a 

pożałujecie, że się wasze syny i córki wyrobią na 
iucu uczciwych na chwałę Bogu i społeczności na- 
SZeJ na pożytek. - Cześć pieśni! Tenor,
śti ■ ^n-Zowice w Oliwieniem. W dzień uroczysto- 
rzv otra 1 Pawłs obchf dzfł tu .związek rebotni-
luiWw»^’ ^ińczykdw albo berlińskich „tąhabtaj
bvła hnmafWei^z? rccznicę założenia. Dlatego też 
-I«« t °^3.oslawieństwem odprawiona w tutejViYQ/'ioi^ XV -“ «iwleusrwem ouimwuu» «szym kosncL odi ,. przed jeden zCZjon.
kow Ztí"°c^™a Zawodowego Polskiego z Mako- 
?zoW . . °Wlć nabożeństwo na inteneye tegoż
Z.Yiązku. to “u nasz W, ďzjekan oumówił, o-
swiadczcjpc, ze ne zna takiego Związku. Z powodu 
tęi odmowy musmł si§ ^ uda)ć & Innej
miejscowości i tím zostało odpra'vione nabożróstwc 
;a człoukow Zjednoczenm z_ Make stów. Ciekiawem 
jest to, że Wiel. ks. e an nie zna Zjednoczenia, od 
tał istniejącego publicznie, ale barlińrzyków istnieją
cych tu niedawno, zaraz poznał.

. Z Mikołowa W poniedziałek dnia 17 czerwca 
^hrdził nasz Przew. te- "robcszcz srebrny jubile- 

jSz kapłaństwa. W przeddzień Jubileusz zesłał urza- 
zeny icześć jubilata korowód z pochodniami, w 

korytu brały udział związki katolickie z Mikołowa î

okolicy, a niestet« mała bardzo liczba gospodarz. I 
górników. Uroczystość sama odbyJa się z wielką 
po inioałośdą. Kazanie polski wygłosił Wid. fcjądz 
preb. Kapica z Tychów, a niemieckie Wiel. kře prof. 
Starker Mszę jubileuszową odpiawił sam ks. Jubilat 
w asyście miejscowych księży kajelanów. Kościół pa
rafialny był wspaniale przyozaooiony, również były 
bramy przed kościołem, probostwem i klasztorem. — 
Lecz nie bardzo miły widok sprawiała ta okoliczność, 
iż przy bramach były powywieszane chorągwie czar
no,czerwone. Kościół ma inne kolory. Obywatele nie 
powirmby mięs-ać pabyotyzmu świeckiego do uro
czystości kościelnych w naszych ■■kclicaćh. Pclscy pa
rafianie także brali udział w tej uroczystości jakkol
wiek z post powania Przew. ks. proboszcza nie zar 
wsze byli zadowoleni, bo niejednokrotnie już nie u- 
Wzgjędnil ich słusznych zyczeń.

Parafianin.

Wiadomości potoczne.

Dolne Łaziska w Pe7czyńskiem. W święto Pio 
łra i Pawia urządził tu w ogrodzie p. Szołtyska swą 
letnlilą zabawę „krigierferajn” ze Średnich Łazfek. I 
nie aziwno, oo j’uż „oświecili” całe średnie ŁaJska, 
to też „koniecznie” było pctr'zeba, aby t do naszej 
wioski wnieśli trochę „kubury”. Co najdziwïiiejsze 
w tej sprawie, to to, iż bardzo wielka liczba tuttei- 
szych polskich mieszkańców na tę zabawv po
szła. Naturalnie! Zarooki bardzo iu są dobre i lu
dzie muszą się też z karczmarzem podzielić i niem
czyznę poprzeć ! — W piątek dnia 21 czerwca zmarł 
tutaj po długiej chorobie Vipdec $p. Karol Mu
s/er. Zmarły tak wcześnie, bo liczył dopiero 37 lat 
życia, cieszył się wielkiem foważaniam w naiszej wio
sce, i występował też dość często w cbro iie ludu. 
W gminiife mliał różne urzędy. R. i. p.

R adylcaŁ

szcwice, Pawłów, Kunaiów zakończenie szkoły 6-gj 
tipca, rozpoczęcie nauki 5 sierpnia; Maciejów i oośni- 
cac żaktińezenie szkoły 13 lipca, rozpo:zęde nauki 12 
sierpnia; Makoszcwy, Pani owy, Panióv.ki, Chudów i 
Bujaków: zakończenie sokoły 20 lipca, rozpoczęcie 
nauki 12 sierpria.

— Znaleziono: Jednr laskę, dwie książki i 
ślubny (oprav/ny) wieniec. Ujęto szkockiego p6a o- 
.ęczcnsldego, koloru żółto-bialego.

Biskupice. W ubiegłą niedzielę odbył się tutaj 
odpust, w którym brała udział winika liczba pobo
żnych z Biskupic ą nawet z dalszydi prolit

Z TARNOGÖRSKIEGO.
Radzionków. Wiadomość o zbezcze

szczeniu grobów na tutejszym nowym cmenita- 
rzu, któr^tiry podali*, umieścił też Kioiewskohucki 
„Tugebłatt” — ale ma się ozumieć z dopi skiem ha 
katystw znym. P 3 iług tego „blatu sl ało się to zbez
czeszczenie grobów ze zemsty nad Ą dziwym tutej
szym prob izc/.em! Ozego też iesrcze hakatyści nie 
wymyślą ! Gdyby już ktoś był preynafmniej wybił na 
farze okno lub coś rui przyzwoitego napisał ça fak- 
sk:m plocie — wtedy można o zemstę posądzać. Ale 
tu już tylko nienawiść i chęć nrzypijd? Połakomi łat
ki, spowodowały umysł hakatysty do takich bredni. — 
Sapienti sat — mfądrej głowie dość dwie oiowie!

Z GLIWÍCKIEGO

Kalendarz. Dziś: Ireneusza b. m. I Uldaryka 
b. Wschód słońca o godzinie 3,45, zachód o godz 
8,22. — Jutro: Antoniego Zacc. i ^ilcmeny. Wschód 
słoi ca o godzinie 3,45, zachód o godzinie 3,22.

Kvlendarz słowianski. Dziś: Witlis aw. — Jutro 
Prokop.

ZE ZABRSKIEGO.

Gliwice. (Utonął). W sobc:ę utonut przy ka 
panu u w Kłodnicy pewien robotnik polski z r'alicyi. 
3ył on widocznie Lardzc zgrzaiu/m, a we wodzie zo
stał rażony paraliżem. Ciało w/dobyto z wody i od
wieziono do trupiarń":.

—1 (Kradzież). Z tutejszej rzeźni skradzione 
w sobotę ,ubiegłą całą świnię wartości 110 marsie. - 
Złodzieja me wytropiono.

— (Samobójstwo). Jeden z żołnierzy tutej- 
■i szych z pułku nr. 232 popełnił ma placu ćwiczeń W 

■Neu1 immer dokąd pułk przed niedawnym czasem wy
ruszył, samobójstwo p^zez zastr: clenie się. Tak przy
najmniej śmierć jego sobie tómaczą.

Zabrze. („Dom Polski” w Zabrzu.) Z 
różnych stron, czy to w kraju czy na obczyźnie, do- 
choozą nas wiadoancści, że wszędzie rączo zabierają 
się rodacy nasi do stawiania domów własnych, ażeby 
do zebrań towarzyskich mieć wiasny dacn naa głową, 
z któregoby nas nikt wygonić nie mógł. Mówią i-pi- 
azą o domach takich w Księstwie Poznańsldem, mó
wią i starają się o nie na Kas/lubach i w Eedkn/e, 
postarano się już nawet o dom łaki w Bytomiu, — 
z tęgo powodu zebrało się w Zaorzu również grono 
rodaków, ażeby myśl w czyn przeprowadzić Ludzie, 
którzy myśl tę wiiinaugurr wali zdaja sobie dokładnie 
sprawę z tego, że rzecz taką nie jest tak łatwo prze
prowadzić, pomimo to nie należy tracić odwagi i du
cha a przy usilnych staraniach i należ} tern poparciu 
da się może z pomocą Bożą coś piztprowaictóć. Wie
my, że wszędzie są domy takie potrzebne, lecz kto 
zna stosun'd nasze miejscowe, ten chyba szczerzo przy
znać musi, że gorzej jak u nas chyba nigdzie już być 
ide może. Zebrania kilku towarzystw naszych odby- 
twają się wpewnem prywatnem, wyuJerżawioncm mie- 
szk?" iu, lokal ten jeet tak stale zajęty, że niejedno z 
towarzystw dla braku miejsca bez zebrań dłuższy czas 
obywać się musi. Jako dowód niechaj posłuży i to, 
że piwne towarzystwo do 4 rehrań potrzebowało 3 
lokale, ponieważ gospodarze z obawy przed poiicyą 
ZawSze loKal wypowiadali. Dlatego sądzić należy, że 
lmyśl tę powitać należy gorąco a goręcej jeszcze po
przeć. Właśnie w naszym powłeaie wygnano w roku 
bieżącym mowę polska z zebrań p ibiicznych a cóż 
Się z nami słanie, jeżeli nie będziemy się starać szko
dy przez to wyrządzone w inny jakiś sposób napra
wić. Zatem potrzeba nam i to jak najprędzej dachu 
Uad głową ! Sprawę tę już w życie wprowadzono, 
pewni? kwotę już nawet zebrano, chodzi jedynie 
jeszcze o załatwienie pewnych spraw fm malnych, o 
których w krótkim czasie nic omieszkamy donieść. 
Nie zrażaiimy się próbami nie udałemi, lecz zabierzmy 
Bię szczerze do pracy, a cel osiągniemy. Ktoby z-ro- 
■ laków zechciał złożyć swój grosz wdowi na ten cel, 
niechaj go złoży w redakcyi „Kuryera Śląskiego” w 
ócw^zi przy ulicy Doroty nr. 4. Z wszelkich, choćby 
"^drobniejszych daurów kwitować będziemy w pśmie 
Raszem pod osobną rubryką, a pieniądze oddine zo- 
! i?ną komitetowi, który je składa w pewnym Ba^ku

“ ®- A załem do dzieła w imię Beże, cegiełka 
do cegieł a gmach stanie!

7" (Złodzieje w kawiarni.) W pewne, 
kawiarni pochwy "ono dwóch „gości”, zajętych właśnie 
tem, ze 'vybàerali co najtepsze kapelusze i laski i v,y 
nosh je z lokata. W krótkim czasie , bo w niespeł
na dwóch godzinach zdążyli wynieść 6 lasek i kilka ka
peluszy. Bratków owych jednak ujęto i odprowadzo
no na pohcyą.

— (Tegoroczne feryc szkolne) W szko
łach ludowych ustanowiono ferye szkolne jak ïl«*S Çpu je: 
Zabrze, Zaboize, Biskupic i i Ruda: żako izienie szkoły 
nasłapi 4 lioca, rozpoczęcie nauki 6 sierpnia, Bict-

Z BYTOMSKIEGO.
ua. Bytom. (Rozprawy o osziłetwa i 

sprzen.ewierzenla w przemyśle). Przed 
aądem przysięgłych zaczęły sîç w .ponic'izialek rozpra
wy przeciwko pornlocmkowi ekspedycyjnemu Ryszar
dowi Dubielowi z Król. F iły i pomocniko
wi kolejowemu Pawłowi Flctkowskiemii z 
Ghorzowa o oszustwa i ;prztuiewleczenia, przez 
które poszkodowali fiskusa -topalnian^fo. Rozprawy 
będą trwać przez siedem ani świadków zawezwano 
51; ich przesłuchanie zacznie się we wtorek. Oskar
żenie zai-iuca oskarżonemu Dubielowi sfai 
szowanie dokumentów piywatnych rp. Łsiag ćLden 
nych, awizów, Kar ek tc \ ^ariyszącydi itp., dalej ufeu 
nięcie lub 2 niszczenie dokumentów prywatnych i siał 
szaw-auue podpisów, a Florkowskiemu poświad 
cza nie i zapisywanie w księgi dokumentów sfałśzowa 
nych przez E ubielą np. lisłiw trachíowvrh itp., usu
nięcie lub ^mszczenie dokumentów urzędowych i do
puszczenie pr- ekupstwa względem siebie. Oskarżony 
Dubiel liczy obecnie lat 28, jest żonaty 1 ma troje dzie
ci; szkół wyższych nie zwiedzał. Oskarżony Gierkow
ski ^wiedza? gimnazja m aż do w;ższej tercyi, Uczj 
lat 35 í jest >ezżeńcun. Dubid miał się dopuszczać 
oszustw w czasie od sierpnia roku 1909 do listopada 
1910, a Flcrkowski od lipca 1910 do listopada 1910. 
Na wistępie rozpraw zapytał przewodniczący prezydent 
sądu nadziemianJciego dr. Szloski Dubiela, czy 
się do zar uconych mu orzeistępstw przyznaje, miano
wicie do wysyłania wagonów węgla domiejb: 
mnych aniżel' pieiWt h«ie przez.riacionyćh, celem zuży
cia ich na własną kerzyść, a którą wysyłką uskutecznił 
przez sfałszowanie dokumentów różnych łrdzież peni- 
szczenie niektórych, pedrobianie dekumentuw innych ł 
tak dalej. — Oskarżony Dubiel przy. nał teię dc 
wszystkiego, lecz zaznaczył, że do oszustw pr*y|nnsi 
ła gj nędza; pmimo że od wyjśda ze szkofy demen 
.arrvej p-acuje u fiskusa, zarabia tak mało, że ani sie
bie ani dziec' wyżywić by nie móg1; w ortatnim cza
sie np. zarabirł iniesięt/nie nie całe 90 mk., z czego 
odchodziło przeszło 6 marrk na różne przymusowe u- 
be'pieczenia. — Na zapytań.? sędziego, wystosowane 
do Florkowskiego, o noczuwani.- się do winy, 
odparł tenże przeciąco. FlorKowski pracuje od 12 lat 
przy kolei i został już zaprzysiężonym urzędnikiem. — 
W ostatnich miesiącach zarabiał około 110 mk. W O- 
polu miał dziecko nieślubne, i sąd skazał go na je
dnorazowe zaołacenie około 55C mk. alimentów, wski:- 
tek czego mu tylko 70 a później 80 mk. zarobku wy
płacono a resztę zajmowane. Z tegc powodu popadł 
oskarżony w dúgi i m? ich obecnie okcło 900 mk.

ua. (Pierwszy targ na bydło). We wto
rek odbył się w Bytomiu na placu przy rzeźni pre - 
jektowany od datama targ na bydło. Targowisko 
jest długie na 100 a szerolce rm 60 metrów; urządze
nie jego kosztuje 400C0 rrk Na pierwszy targ zwie
ziono w 28 wagonach 300 ztuk bydła, 80 cieląt i'ÄKi 
świń. Ceny płacono następujące: za bydło 34—50 m! 
za ce iGar, a cielęta iO- r-U mk., za wieprze D—60 
mk. ^2 wieprzy sprowadzono 7 Pit Zač Dnieli, ie- 
szfę ż Wołczyna i Koźla, oyato zaś z Księstwa Pozn» 
i ze Śląską.



ua. Król. Huta. (Morderstwo rabun
ków e). W poniedziałek wieczorem odbywała się u 
oberżysty Adolfa Cohna muzyka z tańcami Po 
zakończeniu zabawy udał się Cohn z żoni& zabiera
jąc kasetę z pieniędzmi, przez podwórze do pomiesz
kania. Wpodwórzu został na»padniięty 
przez dwóch mężczyz-n; jedeni z nich u- 
derzył go żelaznym prętem a drugi wy
strzelił z rewolweru i położył irupetn 
na miejscu. Na krzyk żony zbiegli się -lomowni 
cy, tak że mordercy, nie ; dchwszy zabrać kasety z 
pieniędzmi, rzucili się do ucieczki. We wtorek pirzy- 
aresztowano pięć csób podejrzanych o morderstwo 
■lub udział w niem, lecz wyuki śledztwa eą dotąd me- 
znane. ,

— Uwięziono w dniach od 28 ^ 90 czerwca 
■17 osób. & tej liczby odstawiono na odwrch 4 oso
by za wałęsanie się, 8 osób za wybryki t pijaństwo, 
2 osoby za kradzież a 3 osoby za inne przewinienia.

- (Czyje to dziecko?) Zeszłej niedzieli 
znalazł pewien tutejszy ślusarz niedaleko dworca mo
że 6-letniegp chłopaka, który prawie już bez sił się 
tam na nogach trzymał i odstawił go na odwach. — 
Gdy się chłopak tam pi zespał, nie mógł na zapytanie 
powiedzieć, skąd pochodzi, jak zwie itd. Zgłoszę- 
I ia i wiadomości co do osobiste soi c i pi Ka należy 

.się podać w urzędzie kryminalnym w pokoju pod nu
mer VI v

— Złodzieje). Skradziono tu żonie robotni
ka Niedo ïtatka z kieszeni około 35 do 40 marek. Zło
dziej uszedł nieposirzeżony. — Robotnik P., będący na 
kwaterce i>rzy uiicy B'ismarka s'rrad? tamże Ziarek ju
bileuszów" 5 mk. gotowki oraz kilka innych przed
miotów — wartości ra::em 65 mk. Część kradzieży u- 

■dało się złodziejowi już zastawić w tutełfezym lombar
dzie.

Chropaczów. Lewą rękę złamał sobie na 
■tutejszej kopalni robotnik Simon, który poiczas jazdy 
[w kolebie z niej wypadł.

Lipiny. („C żuły” przyjaciel). Robotnik 
D. przyszedłszy do domu z pracy pokłócił się z jakie
goś powodu z żoną, co spowodowało obecnego tam 

jinnego robi tnika O. do pogodzenia zwaśnionych mał
żonków. Niestety uczynił to na swć(j sposób, bo wi 
dząc bijących sty małże rtów, skoczył pomiędzy nich 
i uderjyi męża pięściami tak gwałtownie w twarz, że 
zakrwawiły sic zaraz waigi i cezy i zrobiło miu się 
ciemno przed oczyma. Ponieważ D. wzroku nie od
zyskał, odstawiono1 go do lazaretu lutniczego w Pia- 
śnlikach.

(Napa d). Wracającego z pracy górnika Dre
wniok? napadli w drodze robotnicy D. 1 F. i okale
czyć go dość znacznie. D. uderzył go pięścią w 

I twarz, podczas gdy F. pożgał go nożem. Niecnych 
sprawców schwytano i byt< rrska izba karna skazała 
:eraz D. na dwa rnesiice a F. na rok wiezienia. Czy 
to co pomoże?

Świętochłowice. (Nieszczęście). Na ko
palń1 „Donnersmarćk” zasypały sprdająoj węgle ro
botników BonibSka i świerba, lecz dz:ęiki niestrudzo
nym rłom swych kolegów, udało się ich < oałić.

Z KATOWICKIEGO.
Katowice. (śmiertelny wypadek). Na 

i hucie „Baildon” oufory wagonów przygniotły piersi 
pewnemu 16-lemiemiu robotnikowi tak nieszczęśliwie, 

(że zmarł w drodze podczas odstav, tenią go do kia 
/sztoru Br id Miłosierdzia w Bogucicach.

— (Schwytany złodziej). Na gorącym 
Uczynku schwytano tu ze&złego piątku pewnego zło- 
dzieia zagranicznego, który sierrdl z mieszkania wła
ściciela automatów ČchincÍJera przy ulicy Fryderyka 
większą ilość złotych przedmiotów, wartości około 

(1200 mk, W posiadaniu złodzieja znaleziono p/zy re- 
iwizyi także świetny dobór podrobionych kluczy i zło
dziejskich przyrządów. Aresztowany podał, że zwie 
sie Machon i liczy 74 lał, lecz prawdopodobnie nie 
zgadza się to ściśle z prawdą — liczy chyba 50 do 
60 lat.

— (Złodziejki bielizny). Udało się wre
szcie wytropić złodziejki częstych kradzieży bidizny w 
osobach eon rc bołników Kccha i N. Podczas gdy 
N. schwytano, K. zbiegła i nie udało się 'połicyi do
tąd ją zaaresztować.

— (Kradzież roweru). Nie poruigą|ą ja
koś żadne ostre pr :estrogi przed złodziejami rowe
rów. Skradziono bowiem znowu tu rower, naležacv 
pewnemu urzędnikowi magistratu podczas chwilowej 
nieobecności jego przy kole. Tylko co wstąpił do pe
wnego składu i wyszedł — kola już rie było.

— (Kradzież). Ma się rozumieć, że zdarzyło 
się to znowu na dworcu i robotnikowi, Hóry spał! — 
Takiej łatwej sposobności zbogacenia się cudzą wła
snością, żaden złodziej rie opuści — z; brał więc też 
srebrny zegarek sjiącerrm i uszedł niepoznany. — A 
trzeba ci to było!

— (Z s ą d u). Inwalid Kołodziej, uż od la* dzie
sięć paraliżem rażony, nie może chodzić, tylko siedzi 
•v krześle przy oknie, jeżeli z przechodniami chceroz- 

‘mawiać. w zeszych tygodniach przeszedł też obok 
niego górnik M., którego K. poprosił o zakupno dro
bniej żywności. M. to uczynił, K. więc, chcąc się od
wdzięczyć, dal mu dla braku drobnej monety lOmar- 
kówkę, aby przyniósł gorzałki. M. pieniądze wziął, 
iecz z gorzałką i z resztą pieniędzy już nie wrócił. 
Za ten ohydny czym skakał go tutejszy sąd ławniczy 
na trzy tygodnie wiezienia.

Łaurahuta. (Nieszczęście). Na szybie „Fi- 
cinus” zasypały spadające węgle górników Berka,

Czogta 1 Wery ł okaleczy ty Ich ciężko. Nieszczęsne 
ofiary swego zawodu odstawiono do lazaretu.

— (Nieszczęście). Wypadł tu przez okno z 
drugiego piętrą na bruk ulicy ,6-letni chłopak robotni
ka K rusa i rozbił sobie czaszkę. Doznał także 
wstrząśnięcia mózgu Odstaví) ono go do lazaretu 
knapszaftoiwego.

Z DALSZYCH STRON.
Sosnowiec. (Katastrofa w fabryce). W 

fabryce chemiiczr°j „Strem5, w Strzem^zycach wczo
raj o godzinie 2 w nocy w wielkiej kadzi i/ytucMa 
benzyna. Wybuch zniszczył prawie zupełnie budynek 
fabryczny i maszyny, a i sąfeiednie zabudowania fa
bryczne silnie ucierpi-ały. Pożar, jaki powstał wskutek 
wybf’diu. gaszono do południa. Trzech robotników 
poniosło śmierć w płomieniach. Sprały, spowodowane 
katastrofo, przewyższają 100 000 rb.

Racibórz. (Utonął). Podczas kąpania się ra 
niedozwolonem miejscu utonął w Odrze lć-letni uczeń 
kupiectwa Parys, syn ubogiej wdowy tutsjiszej. Zwło
ki jego widziano przy ujściu Psinny, skąd je wydo
byto.

Opole. (Utoną ł). Mnożą się wypadki zatonię
cia ludzi w nurtach wód, a przyczyny zi wsze jedne 
i te same: alko nie umieją fiływać, albo kąpią się na 
niedozwolonem miejscu. W ten spueób utonął tu tak
że przed oczytnH przyjaciół 22-letrn czeladnik siodlar- 
ski Segienth. Dostał się na głębinę i znikł w a urnach. 
Był jedynym żywicielem matki wdowy. — Prawi" w 
tern samem miejscu utonął rotctr.ik Friemark. Zakła
dał się bowiem z kolegami, że przepłynie Odrę az na 
drugi brzeg, lecz nie do:zekał się tego, tyiko zginął 
mamie.

Meehnice. (Sędziwy starzec). Juk dono
szą, żyje tu pewien wycużitfk, z nazwiska Długosz, 
kto r liczy podobno aż 102 la1 i czuje się jeszcze dość 
rześki i zdrowy. Byłby ten sędziwy star-ec najstar
szym mężczyzna obwodu opolskiego.

Kraków. (Niezwykła uroczystość). W 
poniedziałek dnia 1 lipca o godz. trzy kwadranse na 
7 rano przybył do kctśdcła OO. Dominikanów ksią
żę-biskup Adam Sap eha, aby odprawić Mszę św. na 
grobie św. Jacka, poczem dokonał otwarcia relikwia
rza głowy św. Patrona, celem oddzielenia od niej ma
łej reü'kwii, a następnie udzielił głową św. błogosła
wieństwa wszystkim zebranym1. Na tę pc dniutsła uro
czystość zaprosił konwent CO. Dominikanów III Za
kon św. Dominika, arcybractwo Różańca św. i wier
nych, prosząc o przyoyde w jak największej liczbie. 
Urc czystość ta była o tyle nie wykłą, iż istnieje zakaz 
papież? Klemensa X. aby nikt pod karą ekskomuniki 
nie waży. się oddzielić od głowy św. choćby najdro
bniejszej relikwii; to też potrzeba było specyalnego ze
zwolenia Ojca św Piusa X, by książe-biekup mógł 
dokonać tego aktu.

<= „Westa” Bank wzajemnych zabez
pieczeń na życie w Poznaniu. W piątek 
dnia 28 czerwca b. r. o godzinie 4 po petudniu od
było się na saili Domu Katolickiego zwyczajne wd.ie 
■zebranie „Westy”, Bamcu wzajemnych zabezpieczeń na 
żyęie w Poznaniu. — Zagaił takowe i przewodniczył 
mu prezes rady nadzorczej pan djTektor dr. Rzepni- 
koWsld z Lubawy. Protokół sj^sywal pan notaryusz 
Trąmjpczyńeki. — Stosownie do poi zad ku obrad zdał 
sprawozdanie gererafoy dyrektor „Westy” p dr Miecz- 
jccw.-’ild i przedłożył bilans i obrachunek zysków i strat 
za rok 1901. — W irrt eniu komusyi rewizyjnej refero
wał pan Piotr LTmibreit i wniósł o udzielenie pokwi
towania dyrekcyi i radzie na< zorczej- Zebranie udziel? 
tegoż pokwitowania oraz przyjmuje jiroponowany 
przez zarząd i radę nadzorczą pedzia’ zysków. — Do 
rady nadzoiczef wyb-any /ostał większością głosów 
występujący według riarszeństwa p- dr. Rzennikowski 
z Lubawy ponownie na przeciąg 5 lat. — Do kotri- 
syi rewizyjnej wybrano na następny rok panów: Pio
tra Uinbreita, Stanisława Leitgebra i dra Maryaná 
Głowackiego a na ich zastępców panów: dr. Perna- 
czyńskiego i Ludwik? Miklaszewskiego. _ Na tern 
zamknął przewodniczący walne zebranie, pcezem ze
brani wysłuchali przeczytanego przez p. mectnasa 

Trampczyńskiego noaryalnegc protokółu. — Ze spra
wozdania za rek 1911 podajemy co następuje:

Ubiegły rok 1911 przyczynił się do » ,rdzo zna
cznego wanosłu naszego stanu zabezpieczeń i płoną
cych z niego dochodów, nie mniej także do daty iego 
wzmocnienia finansowego naszej instynicyi. Po oàif- 
żeniu prawem i statutem przepisanych rezerw i doko
naniu niezbędnych odpity wynoei czysty zysk 
roku obrachunkowego 52 045 m? ~ek, który podzielony 
będzie odpowiednio do przepisów paragiafu 37 sta
tutu. - Przcwyżka ta pozwala radzie nadzorczej i dy- 
rekcyi proponować walnt mu zebraniu udzielenie człon
kom zabezpieczonym 18 prezent dywidendy. — Wła
ściciele certyfikatów otrzymają 4 proc. od czystego zy
sku, c dpowiednie do paragrafu 37b statutu, które sla- 
nowió będą 12 proc. od wartości kuponu.

Nowych wniosków wraz z wnioskami pc- 
zostałemi z roku 191i było do załatwienia w roku 
1911 ogółem 1285 na 4 501 232 mk. sumy zabe:'pie
czonej (w stosunku do 1011 wniosków na 2 756 790 
mk. w roku 1910). — Na nmcy tych wniosków wy
gotowanych zostało 1136 nowych polis na su- 1 
me 3 993 882 mk. (w stosunlru do 950 polis na sumę 
2 482 310 mk. w roku 1910). - Po odtilą-eniu za
bezpieczeń upadłych przez śrruerc członków, dożycie, 
odkup polis i zaniechanie opłaty sklaciek, podniósł się 
ogólny stan zatezpfieczeń w końcu reku 1911 na 7714

pole ze sttme zsoezpieczoną iy o/o nor noc. ęv; sio 
šunku do 7123 polis na 16 612 997 mk. w r. 1910). 
— Czysty przyrost stanu zabezpieczeń wynosi zatem 
w końcu roku 1911 ogółem 571 jłohs na 2 766 539 
mk. sumy zabezp*eczonej (w stosunku do 391 polis 

i na 1 285 740 mk. w roku 1910).
I śmiertelność pomiędzy zaoezpiec^onyimi spowodo- 
I wała wydatek 265 981 mk. po 108 członkach i jednej 

osobie zabezpieczonej przez reasekuracyę (w stosunku 
do 239 026 mk. po 99 członkach). — Nadio wypład- 
.iśmy na pofey za życia członków płatne w 72 wy
padkach 97 462 mk., (w roku 1910 w 66 wypadkach 
100 762 mk.)

Od początku istnienia aż do końca 1911 wypłaciła 
nasza instytucya w ogolności: 1) po członkach zmar
łych w 2632 wypadkach 5 205 728 mk., 2) na polisv 
za życia członków płatne w 587 wypadkach 1 123 142 
mk. — ogółem w 3219 wypadkach 6 328 871 mk.

Przypadające na rok 1911 dochody ze składek 
wynosiły 697 842 mk. w stosunku do 597-785 mk 
w roku 1910). — Dochód z procentów oraz czynszu 
z własnego domu wynosił 191 200 mk. w stosunku 
do 185 755 mk. — średnia stopa procentowa naszych 
łokrcyi wynosiła 4,16 procent. — Ógć1.na rezerwa 
składkowa wraz z rezerwą od zabe-5 pieczeń oddanych 
w rtiicekuracyę, ze składkami przeniesicnemi oraz re
zerwami zabezpieczeń na przypadek wojny, niepobra- 
nych cen okupu i gwarantowanych rent kasy pegrze- 
bowej wynosiła na końcu roku 1911 marek 4 248 356 
w stccunku do marek 4115 973 na końcu roku 1910.

Cały majątek (aktywa) naszego Towarzystwa 
wynosi1 na końcu roku 1911 marek 4 839 757 w sto
sunku do maiek 4-612 943 na końcu roku 1910.
« .i 1 - ■■ ii "■ i

literatura, sztuka i nauka.
= Wielkie korzyści każdemu kupcowi i 

przemysłowcowi przynosi abonowamie „Kupca”, naj
większego pdskiego pisma kupiecko - przemysłowej .. 
„Kupiec” wychodzi w Poznaniu i każdy zeszyt za
wiera około 50 strczi druku z ilustracyami. Obecnie 
dmk- je się zeszyt nadzwyczajny „Kupca”, który za
wiera _ blisko 200 stron druku i kilka set różnych ilu
stracji. Kto „Kupca” przed 1 lipca zaabonuje na po
czcie, otrzyma bezpłatnie jako premię ów zeązyt nad
zwyczajny „Kupca”. „Kupca” aboncwać można na 
każdej poczcie w Niemczech za 1,56 mk. kwartalnie z 
odnoszeniem w dom. Dla Galicyi wynosi abonament 
dwie i pół korony, dla Królestwa 1 rbl., dla Ame
ryki pół dolara kwartalnie. Kto raz zaabonował so
bie „Kupca”, ten pozostał wiernym czyfanlkiem tegp 
pożytecznego pisma kupecko - przemyśl- wego.

Pielgrzymki i w«ciec?ki.
Pielgrzymka do Częstochowy. Zjednoczone To

warzystwa plelprzymowe w Poznaniu urządzają piel
grzymkę na Insną <56rę. Wyjazd z Pozn"7lia II fis tani 
w czwartek 11-go lipca rai. d d godzinie 6 25 linią Po 
znań - Jarocin - Oitrów ■ Kluczborek - Herby, powrót 
z Jasne] Góry 16-go lipca. Do podróży Jest potrzebny 
paszport, po który należy się zgłosić do odnośnycu 
urzędów policyjnych. W miejscowościach oddalonych 
nie dalej jak 30 kilometrów od granicy, wystarczy za
żądać karty legitymacyinej. tak zwanej przepustki. 
Celem uzyskania szczegółów fch iniormacyi, tyczących 
się pielgrzymki, uprasza się o spieszne zgłoszenia pod 
adresem: „Pielgrzym“. Posen, lub też: ks. M. Poprawshi, 
Posen, Seminarstrasse nr. 2. Na odpowiedź dołączyć 
należy znaczek pocztowy. — Cześć Maryi!

Za Zarząd ksiądz dziekan Mayer,

feprawy towarzystw, zebrania l t. d.
Katowice Polskie Tow. „Wyborcze“ ma zebra

nie we czwarłok 4 lipca wieczorem o godz. 8 1 pół 
punktualnie, w małej sali »Rei-hshali« na parterze 
Wykład, ęłacenie składek itd. O Jaknajliczniejszy udział 
uprasza się.

Załęże. Tow. śpiewu „Haik a" ma lekcyę śpiewu 
w każdy Czwartak o godz. 7 1 pół wieczorem i w każdą 
niedzielę o godz. 3 po południu. Zwracamy uwagę że 
nie będziemy ogłaszali każdej lekcyi więc prosimy o 
lekcyach pamiętać.

Makoszowy. Towatz. śpię fu ,Slowacki“ ma swą 
lekcyę śpiewu we czwartek, 4 lipca o godz. 7 wieczorerr 
w lokalu p. Wallochy.

W niedzielą, dnia 7-go lipca mają posiedzenia 
następujące towarzystwa:

Król. Huta „Sokół“ ma wa ne zebranie o godz. fi 
aa eezorem na sali 7jednoczenia (ulica Cesarska nr. 3B). 
Ot i cność wszystkich członków pożądana Posiedzenie 
Avydziatu o godz. 4 po południu u druha Grzesia.

Bottrop (we Westfalii)- Tow. św. Barbary urządza 
dnia 7 lipca wycieczkę do ogrodu p. Küppera na Wil
helm. Członki w.e zechcą się stawić w czapkach 1 
oznakach o godz. 1 i por ,jc południu przed wyszynkiem 
P Kortego o godz. 2. v y marsz będzie z orkiestrą.

Wiadomości îiandiowe i przemysłowe.
1 lipca 29 czerwca.

Płkcą. za 100 rubli - . -215 35 mk. — 215.25 mk 
Płacą za 100 koron - - - 84.85 mk. — e4-70 mk

Wrocław, 2-go lipca. (Ceny targowe).
‘■'tatp ceny ustanowione przez 

doputacye targowe.
w markach 1 fem

gach za 100 kpii^liny 1 ńr, |
Pszenica biał'>. ------- 22 40 21 <
Pszenica żółta - -................... 22.30 01
Zyto -................................. - - 20 80 20.20 UJ
Jęczmień............................. - - 18.6') 18.20 17 iOivie$................................. - - 19.1 o 18 0 1
Groch „Wiktorya1-................... 25.1 23.00
Groch ........................................... 2l.ro 10 80 l'-.uiRzenaię........................................... 00.00 00.00 001


